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WYJŚCIE ŻYDÓW Z EGIPTU! 
PRZEJŚCIE PRZEZ MORZE CZERWONE! 
KRÓLOWA NIEWOLNIKÓW NA STOSIE! 

1 ' 1 2 wielkie serje razem całość. 
Dotychczas niewidziane: • B B B r a n e H M B B B n n i ^ 

ODWIECZNA WALKA 
CIEMIĘZCÓW i ZWYCIĘZCÓW, 
ZWYCIĘŻONYCH i ZWYCIĘŻAJĄCYCH. | 

Scena rozdzieflania się morza na dwie połowy jest szczytem techniki 

Ujęcia do tego obrazu robione były w Turcji, Palestynie, Arabji, Abisynji, Indjach i w Europie. 
K * o nie widział na w Jasne oczy scen powyżej wymienionych, ten nie ma wyobrażenia o najnowszych zdumiewających 

zdobyczach techniki zastosowanej do współczesnej sztuki filmowej. 

Początek przedstawień o pół do 5, 7 i 9 i pół, w soboty, niedziele i święta o 3. 5, 7 i 9 i pół. 

sPecjalna ilustracja muzyczna w wykonaniu orkiestry symfonicznej pod dyrekcją p. Leona Kantora. 
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Gabinet Baldwina sformowany. 
Lista ministrów została ostatecznie zatwierdzona przez króla. 

Londyn, 6 listopada. 

Polska Agencja Telegraficzna 

Lista gabicnu angielskiego została za 
twierdzona przez króla i będzie ogłoszo
na w piątek RANO. Skład gabinetu jest 
następujący: 

premier pierwszy lord skarbu, leader 
aby sra in, Stanley Łfol&tin. 

sekretarz dla spraw zagranicznych : 
zastępca leadera izby gmin —Ansten 
Chamberlain; 

lord pieczęci prywtttt j j - - lord Sa-
Usbory; 

lord prezydent rady i leader izby lor
dów — lord Curzon; 

Io id kanclerz — wicehr. Cave; 
kanclerz skarbu —Winston Churchi l l ; 
minister spraw wewnętrznych — Sir 

Wi l l i am Hicks; 

miuister ko le i — Amery* 
ssinister wojny — sir Larr.bg W. 

E»a*?.s; 
minister dla Indj i — lord Birkenhcad; 
minister obrony powietrznej — sir 

Samue" Hoare; 
pierwszy lord admiralicj i - Bridgc-

maa; 

minister handlu — sir Groam; 
minister zdrowia — Neviile Cham

berlain; 
miuister rolnictwa i rybołówstwa — 

Wood; 
sekretarz stano dla Szkocji - - sir 

John Gilmonr; 
minister oświaty — lord Cercy; 
minister pracy — Arthur Hailland; 
prokurator generalny — sir Douglas. 

O BAZĘ MORSKĄ W SINGAPORE. 
Londyn, 6 listopada. 

Premjer rządu Nowej Zclendji Massey 

zawiadomił parlament że rząd nie będzie 
pomijał p d n e j okazji, aby skłonić rząd 
angielski do podjęcia budowy bazy m°r 
skiej w Singapore. 

ANGLICY BUDUJĄ SUPERZEPPELlNt 
Agencja Wschodnia 

Londyn, 6 listopada. 
F i rma „Weckers " zawarła umowę * 

rządem angielskim, na zasadzie której *° 
bowiązuje się wybudować statek P 0 ' 
wietrzny większy dwukrotn ie od zeppe
lina, k tó ry zosał oddany Ameryce. 

Statek ten ma pomieścić,, 150 pasaże 
rów i odbyć drogę do Stanów Zjednocz 
nych w ciągu 2 d n i 

Senat przeciwko uprzemysłowieniu Polski 
Dyskusja nad expose premiera Grabskiego i min. Skrzyńskiego 

PRZEBIEG POSIEDZENIA SENATU. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Warszawa, 6 l istopada. 
Przystąplno do dalszej dyskusji nad 

ekspose p. Prezesa rady Min is t rów i 
ministra skarbu. 

M O W A SENATORA BUZKA. 
Pierwszy zabrał głos senator Buzek 

(Piast) Mówca, stwierdziwszy, na wstę
pie, i e w dziedzinie polityki zagranicznej 
w ostatnich czasach zaszły fak ty bardzo 
ważne, z zadowoleniem konstantuje, że 
nasz min. spraw zagranicznych, w tych 
sprawach umiał wystąpić z odpowiednią 
inicjatywą, zapoczątkować pol i tykę, za 
pewniającą powodzenie. 

Od chwi l i poddania się Polski pod ar
bi traż obowiązujący, potwarze bolszewic 
k ie i niemieckie będą już niemożliwe. Dle 
tego przyjmujemy także z zadowoleniem 
mówi senator Buzek, zawarcie układu 
arbitrażowego Polski z Austr ją, jakoteż 
zamiar p. ministra spraw zagranicznych 
wyjazdu do Helsingforsu w celu zawar
cia podobnych t rak ta tów z państwami 
ba ł tyck imi . 

Nie zdołają w nas zachwiać zaufania 
do Francji pokątne szepty z racji uzna
nia sowietów przez Francję, bowiem 
Francja dała wyraźnie do zrozumienia, 
iak przytem ceni wysoko swój sojusz z 
Polską, podnosząc poselstwo w Polsce 
do rangi ambasady i udzielając Polsce 
pożyczkę, mimo presji w Angl j i . 

Popieramy politykę p, ministra, doty
czącą stosunków z Niemcami, podobnie 
w zakresie po l i t yk i z Czechosłowacją i 
mamy nadzieję, że stronnictwa czeskie 
dotąd wobec nas agresywne, przekonają 
się. te dobre stosunki są dla stron konie 
czne. 

Manifestacje z okazji-, sprowadzenia 
z w ł o k Sienkiewicza powinny być dobrą 
wróżbą poprawienia się naszych stosun
ków. 

Przechodząc w dalszym ciągu do oma 
•wiania preliminarza budżetowego na rok 

Srzyszly senator Buzek zauważa, że pre 
mfnarz ten jest bardziej zupełny od po 

przedniego i obejmuje wszystkie docho
dy i wyda tk i . 

Dochody państwowe mają wpłynąć z 
/dwóch źródeł podatki pośrednie, cła i 
-monopole 745 mfljonów złotych, oraz po
datki bezpośrednie 658 milionów zło
ty ch. 

Niema wątpliwości, i e ta liczba ao-
efanie osiągnięta nawet jeżeli się uwzglę 
dni pogorszenie się sytuacji wobec kry
zysu | nieurodzaju. Natomiast co do do
chodów z podatków bezpośrednich to 
jest wykluczoną rzeczą zdaniem mówcy 
aby mogły wpłynąć całkowicie sumy pre 
iiminowane 658 mi l jonów. Co do innych 
źródeł budżetu, to zdaniem senatora 
Buzka dochody z bi lonu będą z całą pe
wnością osiągnięte. 

Jest on prel iminowany bardzo ostroż 
M I * . Do końca 1924 roku będzie wypusz-
exeny«r.h 147 mil jonów bi lonu, zaś w roku 
$925 będzie wypuszczonych dalszych 
[128 mil jonów, t.z. razem zaledwie po 16 
•łZorysfc aa flowę, podczas gdy np. w 
R-jtwajcnrjM jssł obecnie w obiegu 28 
t ranków na głowę. 

Co się tyczy kryzysu gospodarczego, 
to najważniejszą przyczyną nic. jest re

forma walutowa, lecz, zdaniem mówcy, 
nienaturalny kierunek całej naszej poli
tyki gospodarczej. 

Polega on na tem, że utrzymuje się u 
nas pogląd i i właściwa przyszłość gospo 
darcza Polski leży w jaknajszybszyro wy 
chowaniu jaknajwiększego przemysłu, 

Na tej pol i tyce cierpi przedewszyst-
k iem ludność rolnicza. 

Kończąc, oświadcza senator Buzek 
że gdyby polityka nasza względem rol
nictwa zmieniła się, rolnictwo bardzo 
prędko rozpoczęłoby produkować 0 wie
le więcej, tak, że starczyłoby na eksport 

a wtedy stworzyłoby solidną podstawę 
dla naszego bilansu handlowego i p łatni 
czego, 

M O W A SEN. POZNERA. 

Z kole i zabrał głos senator Pozner 
(PPS.), k tó ry podnosi w swem przemó
wieniu znaczenie protokułu genewskiego 
dowodząc przytem, że czas, aby zmie
nił się uczciwy stosunek naszego społe
czeństwa do L ig i Narodów, 

Przechodząc następnie do poszcze
gólnych kwestj i po l i t yk i wewnętrznej 
zajmuje się w pierwszym rzędzie naszym 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
WYJAŚNIENIE. 

W związku z opublikowaną przez 
nas w dniu wczorajszym wiadomością 
warszawską p. i. „P. Korfanty chce być 
premjerem" proszeni jesteśmy o zazna
czenie, iż wiadomość ta nie pochodzi od 
naszego stałego sprawozdawcy parlamen 
tarnego „Republiki", Redakcja otrzy
mała ją od jednej z kierowniczych oso
bistości śląskich. 

DZISIEJSZE POSIEDZENIE SEJMU. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Na dzisiejszym posiedzeniu Sejmu zo

stanie zakończona dyskusja nad expose 
premjera. 

Kluby polskie nie zgłoszą wniosku o 
votum zaufania dla rządu, zaś kluby 
mniejszości nie zgłoszą wniosku o yotum 
nieufności dla rządu. 

Po zakończeniu dyskusji głos zabie
rze premjer Grabski dla udzielenia od
powiedzi na podniesione przeciw rządo
wi zarazuty. 

Poczem przesłany zostanie prelimi
narz budżetowy do dyskusji. 

U N I W E R S Y T E T RUSKL 
„Czas" ogłasza następującą wiado

mość: 
„Wobec całkowitego wycofania się 

profesorów ukraińskich z udziału w pra 
cy przygotowawczej nad organizacją 
tymczasowej siedziby uniwersytetu u-
kraińskiego w Krakowie — w jministe-
rjum oświaty opracowuje się projekt u-
tworzenia komitetu uczonych polskich, 
k tó ry ma przystąpić do organizowania 
tego uniwersytetu, bez udziału ukra iń
skich speq'alistów". 

O U D Z I A Ł SĘDZIÓW W ŻYCIU POLI 
T Y C Z N Y M . 

Polska Agencja Telegraf iczna. 

Warszawa, 6 l istopada. 
W dniu dzisiejszym sejmowa komisja 

parwnicza obradowała w dalszym ciągu 
nad projektem ustawy o sędziach i p roku 
ratorach. Obrady toczyły się przy udzia 
lc członka delegacji kodyf ikacyjnej sę
dziego Rapaporla oraz sędziego sądu naj 
wyższego Diamanla. 

Przedmiotem dyskusji był ar tyku ł 4 
projektu ustawy, t raktujący o udziale so 
dziów i prokuratorów w życiu pol i tycz-
aero. W dyskusji przemawiał senator Ba 
l iński imieniem zrzeszenia sędziów i pro 
kuratorów, oświadczając, że opinje zrze 
szeó sędziowskich aą niejednolite. W to 

k u dyskusji również zabierało głos sze
reg posłów, przyczem ogłoszony został 
wniosek przez referenta posła Seydę o 
skreślenie tego ar tyku łu , a natomiast o 
uzupełnienie art . 42 przez dodanie ustę
pu o brzmieniu następującem: 

„Sędzia powinien na służbie i po za 
służbą, a w szczególności także w w y k o -
nyawniu swych praw pol i tycznych 
strzec powagi sądu J unikać wszystkiego 
co mogłoby przynieść ujmę stanowisku 
sędziego, lub poderwać zaufanie do bez
stronności sędziego". 

Dotychczasowy ar tyku ł 42 jak wiado 
mo, zabrania sędziom branie udziału w 
życiu pol i tycznym. 

Głosowanie odbędzie się na następ-
nem posiedzeniu. 

ORDER W Ł O S K I DLA GRABSKIEGO. 
Polska Agencja Telegraf iczna. 

Warszawa, 6 l istopada. 
W dniu dzisiejszym przybył do pałacu 

prezydjum rady ministrów poseł włoski 
p. Maion i w towarzystwie sekretarza po 
sclstwa Caffiero i wręczył p prezesowi 
rady minist rów odznaki wielkiego krzy
ża orderu św. Maurycego i Łazarza, na
danego p. prezesowi rady ministrów 
przez króla włoskiego. 

C H M A R A SKAZANY N A ŚMIERĆ. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Moskwa, 6 l istopada. 
Tutejsza radjo- stacja iskrowa komu 

nikuje, że w Winn icy odbył się proces 
przcciwl:o znanemu bandycie ukra iń
skiemu Chmarze, współtowarzyszowi a-
tamana T iu t iunn ik* . Chmara przyznał się 
do swej działalności kontrrewolucyjnej i 
skazany został na największą karę. 

Do sprzedania 

mechaniczna H a 
rękawiczek i trykotaży z pełnym urządzeniem 
rn. in. motor transmisji, elektryczne raszle, 
kottenstllhle, krawatowe maszyny 1 Rtlnd-
stlihll i t. d. do natychmiastowego nabycia. 

Dowiedzieć sie u firmy 

Rerszlikowkz i Engelstein, Pomorska 73 
między godz. 10—1 przed i 3—5 po poł. 

od 10 listopada. 851 

ustawodawstwem społecznym, a w 

szczególności 8-godzinnym dniem P r a " 
cy. 

Następnie podkreśla konieczność U' 
Kzielenia większych subsydjów na oświa 
tę, przeznaczenie ś r j dków na hudoW? 
szkół powszechnych, oraz omawia ° " ' 
szernie sprawę naszego więziennictwa, 
ubolewając, że zostało ono poruszone n 8 

wet na terenie międzynarodowym. 

M O W A SEN. WOŻNICKIEGO. • 
Z kolei zabrał głos sen. Woźnicki 

zwolenie) oświadczając, że w przemyj 
wleniu swem ograniczy się ty lko do p 3 * 
uwag nad budżetem. Mówca wywodzi " j * 
in że należy wątpić, czy budżet na T 0 7 
1925 będzie realnym w części wyd 8 t ' 

S*en. Hasbach (Zjedn. niem.) omawi* 
sytuację gospodarczą w kra ju którą ° c e ' 
nia jako ciężką. Twierdz i przytem. 1 

pomódz nam może jedynie pożyczka ^ 
graniczna, A le państwu naszemu, ? d * ' 
niem senatora Hasbacha, nie może z a J 
f a ć zagranica, ponieważ prowadzi °^ 
rzekomo niewłaściwą pol i tykę WZf l 1 * 
dem mniejszości narodowych. 

GŁOS ENDECKI . 
Sen. Bartoszewicz ZLN. dowodzą ^ 

w Genewie dla idei wiecznego f . c o 
poświęcono zasadę suwerenności! 
specjalnie nas zmusza do zachowa 
bacznej uwagi, gdyż Polska nie " i ° 
mieć pewności że bezpieczeństwo ) e ' ^ 
stało zwiększone przez protokół ź e 0 

ski . fl5 

Jako bilans więc zdaniem mówcy-
leży stwierdzić, jedynie osłabienie * e 

cji wzrost kredytu Niemiec j n i e P c ^ . 
stanowisko Anglji wobec protoku» a » 
newskiego. . $ 0 

W tej sytuacji Polska musi £o 
wzmocnienia się w sojuszach, O T

£ AI\& 
odegrania czynnej ro l i na

 w ° n iej ' 
przez zgrupowanie koło siebie P

o r n 

szych państw. C|U 
Mus i jednak mieć Polska w tym ^ 

swobodę w rozstrzyganiu swych sjLETO 

wewnętrznych aby stać się paóst 
silnem. ^ 

Kredyt moralny zagranicy z a | e J u-
pierwszej mierze od tego, a b y s ^ 
miel i wewnątrz kra ju uporać się 1 

nymi nieporządkami. yśtf 
Mam tu przedewszystkiem n , a

t w r a c H 
to, co się dzieje w w o j e W Ó d z t ^ c j 
wschodnich. Zakończyć to jest w 0 

mocy. nflW^6' 
Jeżeli przeszkadza ustawa, * °^ 

konstytucja, to można ją zmienić. „&x\o> 
Kończąc, podkreśla senator t r zf? 

szewicz, i e Polska chce pokoju J v w 
buje pokoju i musi domagać się. p 0 -
tych rzeczach, k tóre do niej n a l e ż * . 
zostawiono ją w spokoju. n a W ^ 

Senator Wurcel (koło żyd) 1 1

 s C ł i . 
żuje do wczorajszych wywodów 
Szarskiego CHD. o obciąieniu P°° 
wem, z k tóremi się zupełnie z g a ° T F Y I C L ° 

Mówca omawia prel iminarz c J , c r p 8 

wy, wyprowadzając wniosek 0 ^ \ [ ^ \ i ^ e 

niu się si ły poadtkowej kraju. ^ ' s ^ a M 
również nasz ustrój podatkowy o S , 
wy, dowodząc i e panuje w n im cn 

Na tem obrady zakończono- , ^ gi* 
Następne posiedzenie o d b e O 

dnia 18 bm. o godzinie 4 popo*« 

http://Larr.bg


Nr. 304. u r n i i D i l i z A 7 listopada 1924 

„ N a r o d o w y * 4 b i g o s h u l t a j s k i . 
To, C Q się obecnie dzieje w prasie 

ósemkowej, jest istotnie widowiskiem go 
•kiem b p g ó w — p ile oczywiście bogowie 
tymczasem nic zaczęli chodzić do kina. 
W a l k a wfzysjjrfęb przecjw wszystkim 
' ś r o d o w y c h " bohaterów przybiera for 
^ y i miary homcryckie. 

Zdaje się, że górnośląskie dolary, 
R z u c o n e przez p. Korfantego w ,,Hzccz 
Pospolitą" ZACHOWAŁY jeszcze, jako ś l a d 
^ e g o pochodzenia, część swej górniczej 
W 1 } rozsadzającej, k tóra też rozerwała 
ściany ehjcńskiego kotl.it i WYPŴ ej|ą ną 
s * i a t ł o dzjęąne }j}gF$f£jf$?J£ I iłWBlfi 
d a r z ą c e się w tej prawdziwej k u c h n i cza 

T o w i r c . 

Albo też można powiedzieć że d o l a 
*Y te podziałały nakształt jakiegoś nie 
Z v v \ k ! e silnego odczynnika chemicznego 
który -w chjeńskim preparacie „ ideo
wym" rozluźnił wszystkie związki i po
krewieństwa chemiczne, wyel iminował 
Wszystk ie (fałszywe) zasady, uwolni ł 
Wszys tk ie kwasy i ukazał w czystej po
ł a c i wszystkie pierwiastk i geszefciar
z a j karjer9W}c'|OW§tW?I składające się 
*a konglomerat ( m n i e b r a n o za ciało 
l e d n o r o d n e ) „bogoojczyźniany" 

Miel iśmy już sposobność oświetl ić ten 
aos inwektyw, posądzeń i zarzutów, ja 

."9* cj jrzucj j i sję w zapale wą jk i rycerze 
"SRego dotąd. SZTANDĄRHI ZGFHPPW& M ' W 
! e6o szeregach społecznych. T u jednak 
m teraz WALKA ta narazie jakby przy
SCHŁA, ą przynajmniej przybrała bardziej 
A v e r sa lsk ie formy. Natomiast odpowied
n i o harfą jeszcze widocznie nie wyda 
5 1 0 d la prowincj i , gdzie też przeciwnicy 
^ U c a j ą S J Ę jeszcze NA siebie Z całą furją 
1 2 całym ZAPASEM pikantnych a won-
n y c h argumentów. Wychodzą przytem 
° a j a w różne zabawne „qu i pro quo" 
^ a ł o kabaretowe) i białe szwy, jakiemi 
* E 5 Z VTFT j ę r f WEWNĘTRZNA ZGODA PHJEŃSKO<-
e n d e c k j e g p obpzw, 

K l 

skiego chciał mu się przypochlcbić, aby 
tamten nawzajem zatuszował sprawę po
datków górnośląskich— a zarazem mści} 
się na endecji, że endecja kwestją podat 
ków górnośląskich podniosła. 

Naprawdę ar tykuł ten odsłonił be* 
zastrzeżeń metody walk i Zw> Ludowo-
Narodowego, jego pięprzebieranie w 
środkach i jegp napastliwość. Pozatem 
autor posłużył się k łamstwem". 

Twierdzenie, zamieszczone w „Kur je 
rze" , odpieramy z oburzeniem i mamy na 
dzieję, że czytelnicy nasi ani na chwia
nie posądzili nas o solidaryzowanie się z 
tego rodzaju argumentacją". 

Obok tego redakcja „Postępu" przy
rzeka, że „podobne b łędy" już się u niej 
nie powtórzą — ale czyż może ona prze 
widzieć wszystkie możliwe jeszcze zyg
zaki „pol i tyczne" i „gospodarcze" swo
ich patronów i chlebodawców'? 

Zupełnie innego rodzaju „b łędy" znaj 
dujemy w krakowsk im „Gońcu" organie 
p. Kucharskiego b. ministra skarbu i nie 
doszłego przyszłego ministra skarbu w 
gabinecie, k tó ry miała zainstalować zje

dnoczona Chjena po obaleniu p. Grab
skiego w zeszłym tygodniu. Tu już nic się 
nic obwija w bawełnę, niema zabawy w 
przenośnię, tu widać, żę idzie walka na 
noże dwóch zajadłych nic ty jko przeciw 
ników, ale i konkurentów do tego same
go żłobu, do tego samego źródła, docho
dów — dwóch „geszeftsmanów", z k tó
rych kafcdy czuje w sobie powołanie do 
wyłącznego reprezentowania „interesów 
wielkiego przemysłu" w rządzie i do ciąg 
nięcia wszystkich stąd płynących bene
ficjów. Te też organ p, ministra bez ogró 
dek j osłonek daję należytego „bobu" n i * 
doszłemu jeszcze, lecz groźnemu współ
zawodnikowi swego patrona. 

Na powątpiewanie, wyrażone niedaw 
no przez p. Korfantego na łamach „Rze
czypospolitej ' ' — oburzony p. Kucharski 
zapytawszy z kolei retorycznie „Jak i pro 
gram miał p. Kor fan ty?" — tak w odpór 
wiedzi huczy „pouczającymi przykłada
m i " : 

„1 ) P. Korfanty protegował grupę a-
ferzystów finansowych Boseł _ Castiglio 
ni do dzierżawy puszczy Białowieskiej. 
Ponieważ grupa ta była do tego przed-

asycznym tego przykładem jest przy 
* 0 t } a poznańskiego „Postępu", organu 
^mtejszgj CJj, D, z p d > m u wiernego p, 

artąntęmu (wyłamał zupąłpie * te j 
^ R ?noŚfił i k a r f l O Ś c i krakowski VG\Q9 

a r ° d u " ) . Otóż tamtejsze dzienniki, wszy 
. ^e chjeósko - endeckie, wychodzą o d 

s l f j * m ' U ty^dni w t p n s P°sób, że każdy 
d

k | a d a u siebie ty lko tytu łowe ka r t k i 
, j e r mjka , a środek bierze bez zmjany ze 

p zdanego przez łamistrejków „Kurjera 
b f a ń s k i e g o " . Dopók i by ła „zgoda" — 
sn. d ° e r c e | czytelnikom przecie* w«zy 
^ K 0 ledno, czy są ogłupiani w tych czy 

, r i nych słowach. Gdy jednak zaczęła 
W a l k a i t o w dodatku t a k „ ideowa", 

^adeckiemu „Postępowi" przydarzył się 
p r

n A z y d k i „casus", że nieopatrznie, nie 
r

 2 ; f C 2 y lawszy , włączył d o swego nume 

a t a L r o d e k 2 " K « r i c r a ? o z r L " z a r t y k u ł c m 

c ^ u i ą c y m Korfantego. War to też prze 
4 ^ ć ' iak się następnego dnia (z datą 
z

 m ) tłómaczy we wstępnym artykule 
j u / f 0 , P f z e d swoimi czytelnikami, k tórzy 

dużej dąwkj nonsensu widocznie 
r z ymać nie są w stanie: 
-'Nader jaskrawo i przykro ujawniła 

^ j ^ ^ ż i o ś ć pisma o d warunków, wy-
a n Y c h stlejkiem z e c ę r Ó W . 

^ • • •N ie podzielamy całego przedstawić 
m y j e * 9 C z y w "Kur ie rze" , ani mpglibyś-
^ e Przedrukować. Cóż dopiero — gdy 
my ^ ^ i a t » k o w a n y m artykule znajdujc-
t y c ^ P ą ś ć na posła Korfantego -

e . Meczowe fałsze, 
a ^ c ^ . ^ f w t n^roziuniałęm, i»k s * a 

« a i e j S c v * ^ pismo moż« na nncaąlnem 
^ , c g o rodzaju i n w e k t y w y d r a k o 

brać zn n j e odpowiedzialność. 
^aty ^ m kurjerowego autora, p. Kor 

* Popierając rządy premjera Grab 

Dalsze ataki na rząd w "zbie. 
Na kresy trzeba iść z sercem, chlebem i pomocą, 

a nie ze stanem wyjątkowym. 
Warszawa, 6 listopada. 

W dąj f fą j rozprawi* nad prelimina
rzem budżetowym poseł Bryl (Zw. chłop.) 
zatrzymuje v». nad zagidnicr.iem kryzy
su gosp d£PC7i ' gc , z a u w a ż źc dotych
czas przemysł był ciąg :e ben-jaminkirm 
rządu, a ro lnictwo kopciuszkiem. Dzisiaj 
przemysł nie jest zdolny do pracy i nie
ma wewnętrznych rynków zbytu, gdyż 
rolnictwo zubpżało. 

Pierwszym obowiązkiem rząin jest 
W ^ c przyjścję z pomocą tenui rcjnjętwUr 

Mówca cieszy się z zapowiedzianych 
przez, premjera robót publicznych, które 
ulżą nieco bezrobociu ną wsj, jęcz 
konieczne jest jeszcze przeprowadzenie 
kapąłu, łączącego zagłębie węglowe z 

bai tyk iem 
przedsięwzięcie znacznych ROBÓT melio

racyjnych. 
Co do pożyczki zagranicznej, to pań

stwo istotnie w tej chwili jej nie potrze
buje, lecz 

rząd powinien ułatwić fabrykantom 
i rolnikom zdobycie kredytu zagranicz

nego, 
dając odpowiednie gwarancje, Jedy 

nym sposobem na bezrobocie na wsi jest 
uruchomienie robót i przeprowadzenie 
re formy rolnej. 

Sprawa ta musi być w tej kadencji za 
łatwiona, w przeciwnym bowiem razie 
k lub mówcy zmieni swoje stanowisko : 
będzie się domagać reformy bez wykupu 

Przechodząc do stosunków panują
cych na kresach i k ry tyku jąc zarządze
nia zmierzające do uspokojenia ich mów
ca oświadcza, że * 
na kresy trzeba iść z sercem, chlebem i 

pomocą, a nie ze stanem wyjątkowym. 
Kwestję mniejszości narodowych trze 

ba rozwiązać w sposób programowy. W 
tym celu chłop polski podzieli się ze 
swym bratem na kresach ostatnim kę 
sem chleba. 

Załatwienie sprawy mniejszości naro 
dowych musi nastąpić w porozumieniu z 
reprezentantami tych mniejszości, k tóre 
stoją na gruncie państwowości polskiej. 

Wreszcie, poddawszy kry tyce dzieła! 
pość poszczególnych resortaów mówca 
oświadcza, że stronnictwo jego będzie 
zatem, aby budżet pdealano do komisj i , 
a stpsuptfk 6WÓj do rządu pzyni zaieżnypi 
94 pw^gjednenia przez p. prpmjęra po
stulatów, dotyczących reformy społecz
nej i administracyjnej. 

Ppłjcl Itejcj} (klub żyd.) zarzuca rzą
dowi, że podatki wymierza się nie wodlu^ 
możności płatniczej obywatela, lecz we 

dług potrzeb państwa, lub, co gorsza, we
dług samowoli inspektorów. 

Winę stagnacji gospodarcze) ponosi 
również taktyka Banku Polskiego, który 
uprawia ograniczenie kredytu i odrzuca
nie weksli. 

Jedynym wyjściem jest dzisiaj uzyska 
nie pożyczki zagranicznej, lecz dlatego 
Polska musi zyskać zaufania zagranicy, 
nie ty lko do swej polityki zagranicznej, 
lecz i wewnętrznej. 

Z kolei mówca wylicza szereg postula 
tów, k tórych zrealizowania stronnictwo 
jego domaga się. „ Ideałem naszym o-
świadcza mówca jest utworzenie związku 
gmin żydowskich którabylaby ipstaneią 
naczelną w sprawach wewnętrznych 
żydowstwa". Mówca domaga się zała
twienie ostatecznie kwest j i żydowskiej 
— a póki to nie nastąpi, klub mówcy 
nie może popierać rządu. 

Poseł Popici (NPR) uważa, żc głów
nym błędem rządu było poddanie się. dyk 
taturze agrarjuszy i zezwolenie na wywóz 
zboża. Dalej wy tyka rządowi 
bezprogramowość w sprawie bezrobocia, 
zastój w przemyśle budowlanym. Prze
chodząc do położenia na Górnym Śląsku, 
mówca twierdzi , że koniecznem jest naj-
prędsze spolszczenie przemysłu na G. 
Śląsku. 

Mówca domaga się załatwienia spraw 
ubezpieczeń na starość, ujednostajnienie 
w cały państwie różnolitego ustawodaw 
stwa dzielnicowego i społecznego. 

Stan rzeczy w województwach wscho 
dnich wymaga jak njwiększej konsekwen 
cji akcj i . 

W dziedzinie po l i tyk i zagranicznej 
musimy się zająć roztoczeniem należytej 
opieki nad wychodźlwem polskiem we 
Francji. Stronnictwo mówcy wysuwa 
postulat rozwiązania sejmu i rozpisania 

nowych wyborów, 
choćby w tym celu, ażeby rozszerzyć za 
kres władzy Prezydenta i dać mu moż
ność rozwiązania sejmu. 

Musimy więc, kończy mówca, odnieść 
się w sposób kry tyczny do obecnego 
rządu. Stanowisko nasze c o do Wudżc 
tą uzależniamy od tego, w jakim stop
niu rząd uwzględni żywotne interesy 

klasy robotniczej. 
wreszcie zabiera glos poseł Korfanty, 

v,' celu spracowania niektórych Wftt-
pćw przemówienia posła Popiela, do{y 
o b c y c h stosunków jego do firmy WP-
heijłohc, praż dp zayx*tew w sprawie 
gpspodarki Skarbofermu. 

Na tem rpzprawy odrcc,;ono do drua 
jutrzejszego do godz. 10.307 

sięwzięcia za słabą, p. Korfanty ofiaro
wał jej swoje usługi w nawiązaniu kon
taktu i grupą Rotszylda. Ale tu się grun 
townie skompromitował: grapa Rotszyl
da kategorycznie odrzuciła i pośrednict 
wo niedoświadczonego jeszcze wówczos 
finansisty p. Korfantego i wogóle wszel
ką spółkę z grupą aferzystów Bosej-Ca-
stiglioni. 

„...Nie udało się p. Korfantcmu, f dro 
gie znaczenie poważniejsze (pośrednict
wo), P. Korfanty zabiegał o wydzierża-
wienie monopolu tytoniowego spółce 
francusko - żydowskiej Dreyfusa. Rzecz 
już b y ł a przygotowana. Warunk i u ł o ż o ^ 
nc. Bodaj podpisane już nawet przez p-
Korfantego rzekomo w imieniu rządu. 
Przedstawiciele spółki Dreyfusa zjechali 
już do Polski i zaczęli się rządzić jak sza 
ra gęś. Dyk towal i warunki wykupna fa 
b ryk prywatnych tytoniu. Nielada za 
tem zapewnienie dał p. Korfanty. A l e nie 
poszło, bo łatwiej kupić „Rzeczpospoli
tą" niż Rzeczpospolitą Polską. 

„3) Niezraźony niepowodzeniami w 
zakreślą dzierżawy monopolu tytoniowe 
go p. Korfanty znów ofiarował swe usta 
gi pośrednictwa, tym razem rządowi pol 
skiemu i przemysłowcom górnośląskim 
W sprawie spłaty podatku majątkowego^ 
Wedle tego planu przemysłowcy górno
śląscy zamiast podatku majątkowego mio 
li zapłacić pewien kontyngent, pewien 
ryczałt, Nie potrzebujemy udowadnlaćj 
jakby JCFLÓW pa tej tranzakcj i wyszedł 
skarb państwa, 

„4) Ostatnio dowiadujemy się z „Rzo 
czypospolitej", że w niedługim czasie ma 
być wydzierżawiony trustowi szwedz
kiemu monopol zapałczany. Donosi o 
tera „Rzeczpospolita", dobrze poinfor
mowano w sprawach gospodarczych. 

,, O tak, p. Korfanty jest dobrze p o i n 
formowany o sprawach gospodarczych. 
Ma w n i c h pewien system, k tó ry — jak 
sądzimy — dość jasno przedstawia się 
W świetle przytoczonych wyżej p r z y k b 
dów. 

Tendencję górująca,, rysem sasadni« 
czym programu skarbowego i gospodar
czego p. Korfantego w odniesieniu do 
problemu sanacji naszych finansćw pań 
stwowych jest metoda, system, czy pod
stawowa reguła: 

wydzierżawienie czegoś w Polsce 
obcym kapitalistom i pośredniczę 

nie w tem p- Korfantego". 
Tu dopiero, zebrane przez prawdziwe 

go „znawcę" znajdujemy w przyjemnej 
kondeksacji w s z y r S k i e zarzuty „szwin-
dlerstwa, uprawianego — zdaniem „Goń 
ca" — wobec interesów, finansów i skar 
bu państwa przez p. Korfantego — 9 k t o 
rem jednak d o t ą d t e n ż e „Goniec", jak i 
inne organy „narodowe", jakoś „nic n ie 
wiedział" , czy też ty lko milczał—? dla 
milej zgody? wspólniclwa? pobłażania? 

Ako rdy i tony w tym AKCIE oskarże
nia są mocne, trzeba to przyznać. A le 
czy są za mocne —r o to się sprzeczać 
trudno. Wszak obydwaj obeente w spo
rze będący paąowic miel i sposobność do 
bregp wzajemnego poznąnją się, jak przy 
słowiowe „łyse konie" . Nic leż DJRIWPE-
go, że obecnie prawią sobie M * koniple-
menty idące prosto od serca i trafiające 
prosto do serca... 

Trzeba być bezstronnym. W t^Pł & 
brąpem towarzystwie nie „ smbo" już : 

ale „oranes mel iores", A nieciekawy o-
dór x warzonego w chjeńskim kot je - » z 
którego przypadek zerwał pokrywą -«~ 
bigosu hultajskiego idzie na całą Rajaog-
ppspolitą nie (,.Rzeczpospolitą'^ \ zatru
wa atmosferę. z St. Zim-

http://kotl.it
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Wpływy sowieckie w Chinach. Spółpraca francusko-niemiecka. 
Rząd rewolucyjny zmusił cesarza do podpisania 

abdykacji. 
Londyn, 6 listopada. 

Żołnierze rządu tymczasowego oto 
c*yH pałac owarslr i w Pekinie, rozbraja
jąc straż pałacową. M łody cesarz, 
M<*ndźu, zosta! zmuszony do podpisania 
rezygnacji z p raw do t ronu. Wyznaczono 
już komitet , k tó ry ma się zajęć oszaco
waniem majątków cesarskich. 

B. cesarz ma prawo wyboru miejsca 
Camieszkania, pod warunkiem, aby znaj
dował się on na obszarze republ ik i chiń
skiej . Cesarz z małżonką przeniósł się 
narazie do pałacu południowego w pół
nocnej części Pekinu, w k tó r ym swego 
czasu zamieszkiwał jego ojciec. 

Ten rrtch, ul t ra antydynastyczny, pra 
*a japońska i amerykańska uważa za 

skutk i wzmożonej akcj i posła sowieckie
go, Karachana, oraz przywódcy rewolu
cjonistów chińskich, San-Jun-Tsena. 

K O N F I S K A T A M A J Ą T K Ó W CESAR
SKICH. 

Agencja Wschodnia. 

Londyn, 6 l istopada. 
„T imes" donosi z Pekinu, że ostatnie 

zarządzenia tymczasowego rządu chiń
skiego dotyczą wywłaszczenia mająt
ków cesarskich. Zostały one wydane w 
porozumieniu z posłem sowieckim w 
Chinach. Karachanem, oraz prezyden
tem Chin południowych, Tsan-Su-Linem, 
pozostającym w ścisłym stosunku z de
legacją sowiecką. 

Oznacza to — zdaniem koresponden
ta „T imes 'a" — dalszy k r o k na drodze 
opanowania Chin przez wp ł ywy sowiec
k ie . 

S O W I E T Y O B E J M U J Ą OPIEKĘ N A D 
R O S J A N A M I W E F R A N C J I . 

Agencja Wschodnia. 

Komi te t uchodźców rosyjskich został 
przez rząd francuski zawiadomiony, że 
nie może on być uznany za ciało oficjal
ne łub samodzielne, oraz i e dowody oso 
biste, wydawane emigrantom rosyjskim 
przez ten komitet , nie będą nadal przez 
władze francuskie uznawane. 

Ż Ą D A N I A P O D W Y Ż K O W E K O L E J A 
RZY A U S T R J A C K I C H . 

Specjalna s łu iba telegraf iczna „Republiki". 

Wiedeń, 5 l istopada. 
W związku ze wzrostem drożyzny, ko 

lejarzc austrjaccy wystawi l i żądania pod 
wyżkowe. 

W ciągu dnia odbywały się wiece na 
k tórych postanowiono w razie odrzuce
nia wysuniętych żądań przystąpić do 
strejku. W , S. 

Paryż, 6 ilstopada, 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Na bankiecie, urządzonym przez sto 
warzyszenie profesorów, przewodniczą
cy Izby Deputowanych Painlawe wygło
sił przemówienie, w k tórem wskazał na 
konieczność usunięcia istniejących mię

dzy narodami nieporozumień. Delegat d * 
miecki prof. Wolff , wskazując na dawne 
stosunki kulturalne między Niemcami a 
Francją zaznaczył że łączność między 
różnymi narodami budować należy prze 
dewszystkiem w dziedzinie ducha. 

Echa napadu na Komisję Kontrolną 
w Bawarfi. 

Berl in, 6 listopada. 
Agencja Wschodnia. 

Rząd bawarski , pod naciskiem rządu 
Rzeszy, wysłał policję śledczą do miej
scowości Ingelustadt, celem wynalezienia 
sprawców napadu na oficerów z między 
narodowej komisj i kontrolnej . 

Śledztwo ma być prowadzone z cał* 
bezwzględnością, mimo to jednak pozV* 
cja Rzeszy nie jest speq'alnie korzysta* 
gdyż napadnięci oficerowie nie by l i °" 
strzeżeni o przygotowanym napadzie, ani 
też nie usiłowano napadu udaremn!'-i 
mimo, że policja niemiecka musiała by c 

o przygotowaniach poinformowaną. 

PRZESILENIE G A B I N E T O W E 
W JUGOSŁAWJ1. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Grac, 6 listopada. 

„Grager Tagespost" donosi z Białe-
grodu: Wczoraj o godz. 9 wiecz. został 
powołany do króla w zastępstwie cho
rego przywódcy par t j i radykalnej Pasi-
cza poseł radykalny Tr iskowic. K ró l po 
wierzy ł Pasiczowi za pośrednictwem 
Tr iskowica misję utworzenia gabinetu 
b loku narodowego. Jeżeli mu się to nie 
uda, wówczas parlament zostanie roz
wiązany i będą rozpisane nowe wybory. 

PRZICD KONFERENCJĄ MINISTRÓW 1 

S K A R B U . 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 6 listopada. 
Jak donosi „Temps ' , w ministerstwie 

spraw zagranicznych odbyła się dzi">sj 
bardzo ważna konferencja pod przewpo 
nictwem Herr iota, w które j wzię l i udzia' 
ministrowie finansów Clementel, guber
nator banku francuskiego Hobineau, 
kretarz generalny banku, zastępca dy* 
rektora departamentu spraw politycz* 
nych Seydour oraz rzeczoznawców. K°1 
ferencja miała na celu ustalenie s t a n o -
sika przedstawiciel i francuskich na nat* 
bliższej konferenq' i ministrów finansów 

O, NEUILŁ . 

Matka. 
. b y l i szczęśliwi. 

Gango pracował od świtu aż do zmro 
jku na plantacjach ryżu nad brzegami 
Gangesu, a Dirna — była mu wierną ma ' 
tonńką. 

Pewnego razu, gdy Dirn» czerpała z 
Gangesu wodę, przejechał na komtj pe
wien rycerz, wrecający wićocznie z po-
Cowania. Spojrzał na piękną Dir j ię, zs/edl 
a konia, schwyci ł ją w ramiona, pnsBflził 
nbok siebie na siodle i razem uciekl i w 
K*ry. 

Gango udał się na poszukiwania. 
Szukał napróźno. 
Nastała ciemna noc, Rirna nic wra-

oała i Gango wróc i ł do domu zbity i 
amnłtwiony, gdyż zdawało mu się, że stra 
cił żoę na zawsze. 

Gango czekał. 
Cfclcmi dniami i nocami ciedział na 

iprzyżhie swej chaty, wytężając zwrok 
daleko poza brzegi Gangesu i szukając 
eagusicnej zony... 

A gdy dni up ływały j n ik t nie zwra
cał i Gango nie mógł diużej wytrzymać, 
u-ziai torbę na plecy k i j sękaty w rę
kę i poszedł w świat. 

Smutne i puste by ły dnie, tygodnie 
( a i e s i ^ c e ^ w l o k ł y sie. la ta ,* 

Ludzie l i towal i się nad biednym wę 
drowcem, pozwalal i mu się przespać w 
stodole na sianie, poi l i go mlekiem, kar
mi l i chlebem i owcami... 

A on szedł ciągle naprzód i marzył o 
odnalezieniu swej żony, 

Cały swój ból wcie l i ł w piosenkę, 
którą śpiewał w czasie swej włóczęgi po 
świecie, a dobrzy ludzie słuchali jego tę
sknej picśin i dawali mu pieniądze. 

Lata upływały... 
Pewnego wieczoru Gango przechodził 

obok ogrodu i śpiewał swą pieśń. 
Nagle — zdawało mu się — że ktoś 

go woła 
Gango zatrzymał się i zamilkł — 
A le prócz szelestu l iści drzew ogro

dowych — nic nie słyszał. 
Poszedł dalej i śpiewa swą pieśń : 

znowu zdawało mu się, że słyszy szyjś 
glos; 

—Gango! 
Nie.., t ym razem się nie myl i ł . 
To by ł jej głos. 
— Di rna ! 
— Gango! 
Poszedł w stronę, gdzie rozległ się 

głos jego żony i wkrótce dwie drobne 
rączki objęli jego szyję i głowa czyjaś z 
łkaniem opadła mu na ramię. 

I te łzy powiedziały im ty le 
Di rną nie mogła wstrzymać potoku 

z i słów. 
Opowiedziała mu wszystko, wszyściu 

teńsko. 
Jak ją porwał rycerz, zamknął w cle 

mnicy i t rzymał tak długo pók i nie wsta
ła jego żona. 

— A teraz... Jesteś w o l n a ! 

— Od czasu, gdy urodzi łem mu dzie
cko nie obawia się już ucieczki.. 

Gango spojrzał jej w załzawione o-
czy, k tó rych tak dawno nie widział i do 
k tórych tęsknił w czasie swej włóczęgi 
po szerokim świecie, 

I w sercu Ganga zrodził się w tej 
chwi l i w ie lk i smutek 

Dirna ujęła jego twarz w swe drob
ne ręce i pocieszała go: 

— Chodźmy do bramina... Niech on 
nam poradzi co czynić... Cierpieliśmy 
bardzo i jesteśmy niewinni... 

W tej chwi l i podbiegła do nich złoto
włosa dziewczynka i skryła się pod far
tuchem matki... 

Gango przytul i ł do siebie jej główkę, 
ucałował czółko i rzek ł r 

— Chodźmy! 

Sędzia wysłuchał ich uważnie i zmar 
szczył czoło. 

Dziewczynka bała się obcych panów i 
nie wypuszczała matk i ze swych objęć. 

— Słuchajcie mego w y r o k u ! — rzekł 
sędzia — Jesteś niewinna, Di rno! K o 
chasz swego prawdziwego męża, i t y lko 
z nim razem masz prawo żyć!!.,. Gąngo 
wybaczy ci — jesteś niewinna. — 

Dirna sposępniała. 
— Czy jesteś niezadowolona? — za

pyta ł sędzia. 
— Tak... A le moje dziecko?.. 
— Twoje dziecko? Dziecko rodzi się 

z miłości.., Dziecko ma ojca i matkę.,, A 
ty tulisz do swego łona płód grzechu i 
hańby! 

— A le to jest moje dziecko! Moja 
córka! 

— To dziecko jest z twego ciała, a l * 
nie z twego serca! Ono powstała z grz** 
chu nie z miłości. ! 

— Nie przekl inaj mego dziecka! Ta* 
bardzo je kocham!.,. 

— Nie boisz się przyszłości sweg* 
dziecka? Pomyśl — ojciec twego dziecka 
był wstrętny dla ciebie! Przekliniesz ś° 
kiedyś za to, że złamał ci szczęście, ze 
sprawił ci tyle cierpień!... A przecież to 
dziecko jest jego dzieckiem również! 

— Nie!... Ono jest ty lko moje! Mo j * ' 
— Nigdy nie kochałaś Ganga. N i g ^ 

o nim nie myślałaś... Zostaniesz niewól* 
nicą rycerza... To nie ostatnie słowo. 

Dirna jęknęła głucho. 
Schwyciła swe dziecko i mocno P r Z ^ 

tul i ła do swych piersi. 
Ucałowała złote włosy, niebieskie o* 

częta, długo pieściła małe paluszki i s z e * 
taa nieprzytomnie: ^ 

— Teraz możecie mnie zabić... W?' 
żęcie mnie zamordować... Nie polra*)" 
dłużej żyć... 

I utopi ła się. 
Znaleziono jej t rup nad b rzeg i * * 

rzeki . 
Gango obsypał ją kwia tami , a słońc* 

promieniami ozłociło jej ciało. . 
śmierć jej by ła zagadką dla wszy* 1 ' 

k ich braminów świata. 
Kogo więcej kochała: swe dz ieck* 

czy męża, k tó ry włóczył się za nią P" 
świecie? , . 

Dotychczas n ik t z braminów nie da 
jeszcze odpowiedzi na to pytanie. 

Tłum. B. F» 
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OSOBISTE. 
Prezes S. O. p, Tadeusz Kamieński 

^ j echa ł wczoraj wieczorem na dwuty
godniowy zjazd prezesów S. O. do War 
szawy. Na zjeździe tym będą omawiane 
f ^ s t j e związane z administracją sądową 
1 ustawodawstwem, oraz omawiany stan 
sadownictwa apelacji warszawskiej, 

n o w a a p l i k a n t k a s ą d o w a . 
K Na aplikację sądową zgłosiła się do 
?• O. panna Dutkiewiczówna, córka le 
Karzą w Łodzi. 
. Pierwszą aplife antka jest panna Róża 
Ł u komska , która aplikuje już rok 

^ S T O N I E M A Z A M I A R U ŁĄCZYĆ 
T E A T R Ó W . 

..Podane w prasie miejcowej reporter 
? I e notatki o istniejącym rzekomo w ło 

5, le władz miejskich zamiarze połączenia 
e atru Miejskiego i Teatru Popularnego 

jedną imprezę są najzupełniej bez
podstawne. 

O B R A N I E ORGANIZACYJNE R A 
D J O K Ł U B U . 

. D z i ś wieczorem w sali kasyna oficer-
V/ e go odbędzie, się posiedzenie człon-
J 5 ^ Radjokhibu, na którem wybrany zo 
5 tanie zarząd k lubu. b. 

j Konkurs Trybuny Akademickie}. Re 
^ c j a „Trybuny Akademick ie j " ogłasza 

°akurs na nowelę na tle życia akadc 
I c kiego. Warunk i konkursu są nastę 

° a i ')ące 
nadesłana do 

pismem czytel-
2onn' n ' e m o z e zawierać w.ącej, niż 

P. (dwa tysiące słów). 
2 ) Nowelę należy nadesłać w koper-
Opatrzonej godłem: w drugiej koper-
opatrzonej tem samem godłem w in -

Rodzinie przedcześnie zmarłej 
w Wilnie d. 5 listop. 1924 r. 

bp. Anny z Kapłanów 

CZERTÓW 
wyrażają szczere współczucie 

Leon Kapłun 
I Grzegorz Korbman 

—ł<vce: 
j _ 1) No wela winna być 
" I a 1. 1. 1925 r „ pisana 

cie 
cie 
no f|S znajdować nazwisko autora. 
t J l Q rJ Utwór odznaczony la-szą_nagrodą 

hyc wydrukowany w „Trybunie 
^ ^ m i c k l e j " , i otrzymuje premję 100 

'ÓW . ^ d r u k o w a n i u pozositałych utwo-
d u , decyduje sąd konkursowy, skład są
dy ,° n«urosowego będzie później poda-

t j 0 Powszechnej wiadomości. 
w"ars

 r y n a ^ e z y nadsyłać na adres: 
l H a c ^ a W a ' ^ * ę s i a * ° " 6 , Fajgemberg z ad 
ticjii | a- ..Konkurs Trybuny Akademie 

ty "Miesięcznik Statystyczny s 
g 0 ^ s » y c ' e ,,Miesięcznika St; 
tacę - Łodzi " za drugi kwar ta ł roku bie 
r i J ch 0 P l , bHkowane są dane, dotyczące 
dzi a{ U , ludności, zdrowotności miasta, 
«p0} a l n ° ś c i samorządu na polu opieki 
ł i n a

 c * n e i , szkolnictwa powszechnego, 
d U l miejskich, aprowizacji, cen, ru 
tóy. a m , v a j o w e g o i kolejowego, poża-
p u b j j , P r z t ^ t e p c z o ś c i ł td. Jak wszystkie 
S ; , t r 8 ł ° ' e w y d / i i l i statystycznego ma 
uVczn " m ' Ł o d z ' , ..Miesięcznik Stary 
<.pra ^ odznac.A się wielce starnnnci i 
i e 8 i a

C c . W a t l ' e m , Johorem interesujących 
i ,Ń \ j e

W l e ń< oraz ł i d i ą szatę zewnętrzną 
c-us ĵ ' . S c z n i k " posiada lek . t po l i k i ; i r - " 

( ' .• toi na poz iomi ; podobnych wy 
^ zagrą-iicznych 

Teatr, muzyKa i sztuKa, 
T E A T R MIEJSKI . 

Dzisiaj po raz trzeci „Świerszcz za 
kominem" Dickensa, przyjęty na premje-
rze entuzjastycznie, znakomicie wysta 
wiony przez reżysera p. Konstantynowi 
cza w dekoracjach p. Kudewicza. Tr ium 
fy aktorskie święcą w tej sztuce pp. Ha l -
ska, Morska, Jakubińska, Łapińska, Ro-
dowiczowa, Święcianska, Bialoszczyński, 
Komornick i , Łabędzki, Tatark iewicz, 
Wrońsk i , Wybrańsk i . Przedstawienie dzi 
siejsze sprzedane jest na cel dobroczyn 
ny, wobec czego bi lety ulgowe dla zrze
szeń na to przedstawienie są nieważne, 
wzamian za co ważne będą na sobotę. 

Jutro w sobotę popołudniu świetna 
komedja Gandara w doskonałym' wyko 
naniu pp. Krótk iego, Znicza, Dunajew-
skiej, Morskiej , Rozwadowiczowej i W o 
łgszynowskiej. Wieczorem „Świerszoz za 
kominem". 

Ł Ó D Z K A ORKIESTRA FTLHARMO 
NICZNA. 

Ostatni pożegnalny koncert Oskara 
Frieda odbędzie się we wtorek, dnia 11 
b. m. Świetny ten dyrygent poprowadzi 
symfonję „Patetyczną" Czajkowskiego. 
Jako solista wystąpi Aleksander Borów 
ski, wszechświatowej sławy pianista, któ 
ry obok Rachmaninowa, jest jedyny z 
tych tytanów fortepianu, k tórzy grą swo
ją fascynują słuchaczy. Genjalny ten 
artysta odegra z tow. orkiestry potężny 
koncert for tepianowy Czajkowskiego 

oraz szereg . solowych utworów Ro-
kofiewa, Strawińskiego i in. Początek 
koncertu p u n k i o g. 9-ej. 

V Poranek symfoniczny (Ludowy) pod 
dyrekcją Bronisława Szulca odbędzie s<ę 
w niedzielę, dnia 9 b. m. o g. 12-ej w poł. 
W programie m. in . wspaniała Suita Ber-
Gynt I Griega oraz Suita Holberga (w 
starym stylu") tegoż kompozytora. Sol i
sta Edward Prażnowski, jeden z najbar
dziej utalentowanych planistów z młode
go pokolenia artystów polskich odegra 
z tow. ork. koncert A-dur Liszta. 

KONCERT A L E K S A N D R A W E R T Y Ń -
SKIEGO. 

Znany kompozytor, poeta i odtwórca 
smętnych piosenek Aleksander Wer tyń 
ski w nadchodzącą niedzielę o godz. 8.30 
wiecz, w sali Fi lharmonji aby dać pożeg 
nalny koncert przed wyjazdem do Ame
ryk i . P. Wer tyńsk i odśpiewa niezależnie 
od całego repertuaru ulubionych piose
nek trzy zupełnie nowe a mianowicie: O 
siwej kobiecie; Nad modrym i dalekim 
oceanem oraz Bajkę księżycową. Koncer 
ty' jego cieszą się wszędzie olbrzymim po 
wodzeniem. 

Pan Groszkowski nie honoruje 
uchwał rady miejskiej. 

Międzyzwiązkowa komisja pracownicza nie otrzymała 
dotąd 5o,ooo zł. wyasygnowanych na pomoc bezro
botnym. — Pan Groszkowski chce rozpocząć wypłatę 

tej sumy w drugiej połowie listopada i to ratami 
(—) Przed czterema tygodniami rada 

miejska uchwali ła wniosek asygnujący 
komisji prawniczej międzyzwiązkowej 50 
tys. złotych na rzecz pomocy bezrobot
nym pracownikom intelektualnym. 

O uchwale tej zawiadomiono komisję 
międzyzwiązkową w dniu 17 paździer
nika i od tego dnia rozpoczęła ona stara 
nia o uzyskanie tej sumy. 

Kasa miejska zażądała asygnały na 
wypłatę podpisanej przez p. Groszkow
skiego, a ten oświadczył delegacji, iż 
wypłacić nie może... gdyż podatk i nie na 
pływają do kasy miejskiej. 

Od tego dnia rozpoczęły się ciągłe 
wędrówk i delegatów komisji międzyzwiąz 
kowe] do magistratu, gdzie spotykal i się 
ze słabą odmową p. Groszkowskiego. 

Wreszcie w bieżącym tygodniu p. 
Groszkowski łaskawie oświadczył, iż 
wypłatę rozpocznie., w drugiej połowie 

listopada i to ratami 
Jednocześnie p. Groszkowski wbrew 

uchwale rady miejskiej przyznającej po
życzkę bezterminowo zażądał sJtryptP 
dłużnego na rok. 

Wreszcie po długich targach p. Gro
szkowski zgodził się rozpocząć wypłatę 
„ r a t " w przyszłym tygodniu. 

A więc z tego stanowiska p. Grosz* 
kowskiego wynika, iż nie wiążą go całko 
wicie uchwały rady miejskiej w tych wy 
padkach, gdy nie są one związane z 
względami partyjnemi, bowiem sekcji 
ekspędjentów przy związku „Praca" wy 
płacono już przyznane im na pomoc bez 
robotnym 15 tysięcy złotych. 

Nie wątpimy, iż rada miejska pouczy 
pana Groszkowskiego, iż uchwały jej 
muszą obowiązywać magistrat i nic mogą 
stać się przedmiptem „oszczędnościo
wych" praktyk pana Groszkowskiego. 

Pan Cynarski jest za pluralnością w ordy
nacji wyborczej do samorządów 
\ chce swe zdanie narzucić magistratowi. 

Na ostatniem posiedzeniu magistratu 
p. prezydent Cynarski referował spra
wę prac t. zw. komisj i dwunastu, k tóre j 
jest członkiem. Komisja ta, powołana do 
życia przez związek miast polskich zaj
muje się, jak wiadomo, badaniem rządo
wych projektów nowych ustaw samorzą
dowych i uzgodnieniem ich z postulata
mi miast. Ostatnio na posiedzeniu ko 

misji przyjęto w 3-iem .czytaniu projekt 
ustawy o samorządzie miejskim. 

Ponieważ członkowie magistratu wy 
razi l i życzenie szczegółowego zapoznania 
się z ostateczną redakcją tego projektu 
celem zajęcia stanowiska względem za
wartych w nim postanowień, w sobotę, 
dnia 8 b. m. odbędzie się specjalne posje 
dzenie magistratu, poświęcone wyłącz
nie tej sprawie. 

Nauczyciele kontraktowi nie otrzymują 
dodatku mieszkaniowego. 

Wyjaśnienie ministerstwa W. R. i O. P. 
Kurator jum łódzkie otrzymało okól 

nik w sprawie dodatku na mieszkanie 
pracowników kontraktowych. 

W myśl nowego okólnika, pracowni
kom kont raktowym dodatek, ten nie 
przysługuje, gdyż stosunek służbowy ich 
opiera się na prywatnej umowie. 

Władze rozporządziły, by podatek 
ten, o ile został już wypłacony pracowni 
kom kont rak towym, by ł ściągnięty jed

norazowo i wpłacony do kasy skarbo
wej . 

Również władze wyjaśniły, że funk
cjonariuszowi państwowemu, któregc i o 
na pobiera uposażenie, lub zaopatrzenie 
z Instytucji państwowej, należy wypła
cać podatek na mieszkanie, według staw 
k l rstalonej dla samotnych o i le funkcjo 
narjusz ten nie utrzymuje innych człon
ków rodziny, b. 

I 

ALEKSANDER 

WERTYŃSKI 
Ulubieniec publiczności warszaw
skiej i łódzkiej wystąpi ty lko raz 
jeden w niedzielę, dniJ 9 listopada 
o godz. 8 30 wiecz. w snli Filhar
monji i śpiewać będzie cały szweg 
smętnych piosenek w stylowym 
kostjumie Pierrota. Oprócz tego 
Wertyński zaśpiewa" 3 piosenki po 
raz pierwszy w Łodzi. 

O siwej kobiecie 
Nad modrym i dalekim oceanem 
Bajka księżycowa. 

Zainteresowanie koncertem olbrzymie I 

I Bilely od 2 zł. do 8 zł. sprzedaje kaaa 5 
Filharmonji. 

,1i 

I 
I 
I 
1 

I 

Przedstawiciele ugrupowań lewicowych 
zlekceważyli sprawę pragmatyki, 

to też komisja pracy odrzuciła wszystkie poprawki 
Onegdaj wieczorem obradowała ra 

cizlecka komisja pracy nad pragmatyką 
urzędników magistratu, a właściwie nad 
poprawkami zgłoszonemi przez poszcze
gólnych radnych. 

Po dłuższych debatach uchwalono ca 
łą pragmatykę w brzmieniu podanem 
przez magistrat, odrzucono wszystkie po 

prawkl , a nawet to, do których początko 
wo komisja na wniosek związków zawo 
d .wych przychyl i ła się. 

Przeciwko przyjęciu pragmatyki \» 
<e; formie głosował jedynia dr. Szwajg 
<>dyż Innych przedstawicieli ugrupowań 
lewicowych na posiedzeniu nie było. b 

KONCERT CZERWONEGO KRZYŻA. 
W nadchodzącą sobotę towarzystka 

Łódź będzie miała sposobność spędzenia 
sympatycznego wieczoru^ urządzony bo
wiem na rzecz czerwonego krzyża kon
cert, k tó ry odbędzie się w sali Gimnazjum 
A l . Kościuszki 65, zapowiada się bardzo 
ciekawie, niewątpl iwie więc każdy sko
rzysta ze sposobności miłego przepędze
nia czasu, oraz przyjścia z pomocą tak 
szlachetnemu celowi, jak budowa szpi
tala dla gruźlicznych. 

Pozostałe bi lety można nabywać w 
biurze Czerwonego Krzyża, Piotrkowska 
nr. 96, w godz, od 9—• 

ODCZYTY CZERWONEGO KRZYŻA. 
W nadchodzącą niedzielę niezmiernie 

interesujący odczyt n.t. „Chleb nasz po
wszedni — najnowsze zagadnienia i fak
ty w kwestj i odżywiania" wygłosi p, dr. 
Miklaszewski w sali k ina „Spółdzielni 
Pracowników Państwowych, S ienk iewi 
cza 40, o godzinie 12.30 w południe. 

Odczyty dr, Miklaszewskiego cieszy 
ł y się zawsze n iezwykłym powodzeniem, 
niewątpl iwie więc i ten odczyt, rzucają
cy światło na nasze życie codzienne, 
ściągnie l icznych słuchaczów. Wejście 
na odczyt bezpłatne. 



Sir. 6 „ R E P U B L I K A " , 

Walka o finanse na skanalizowanie Łodzi. 
Magistrat nie chce zaciągnąć pożyczki zagranicznej 

i łudzi siete rząd dobrowolnie odda miastu podatek od nieruchomości 
PTezydjum rady miejskie] i magistratu 

wystosowały do posłów i senatorów na
stępujący memorjał uzasadniający konie 
czność przelania miastu poboru podatku 
od nieruchomości. 

„Stan sanitarny m. Łodzi jest bardziej 
niż opłakany. Już w r oku 1913 Łódź l i 
czyła 506.000 mieszkańców; w 1915 roku 
liczba ta wskutek wybuchu Wojny 
wszechświatowej spadła do 342,000, jed
nakże od tej chwi l i rozpoczął się ponów 
ny wzrost ludności: w roku 1920 było 
433.000, a w .pierwszym kwarta le roku 
bieżącego — 517.550 osób. Przeciętna 
gęstość zaludnienia waha sSę w znacz
nych granicach i w śródmieściu dochodzi 
do 723 mieszkańców na hektar. W takich 
warunkach urządzenia sanitarne miejskie 
wogóle, a wśród nich •— budowa prawi 
dłowej kanalizacji i wodociągów — stają 
się koniecznością bezwzględną, .stają się 
wprost kwestją dalszego istnienia miasta. 
Jednakże Łódź atu wodociągów, ani ka 
nalizacji nie posiada. Ludność czerpie 
wodę ze studzien, kopanych na k i lka me
t rów, lub wierconych na ki lkanaście me
t rów pod ziemią. Studnie te, gęsto po 
mieście rozsiane, niejednokrotnie położo
ne są w bliskości do łów kloacznych; o ja
kości wody z tych studzien lepiej nie mó
wić ! Ścieki miejskie t y l ko częściowo i 
w bardzo nieznacznej i lości są wywożone 
beczkami poza obręb miasta; większość 
ścieków domowych i wszystkie ścieki fa
bryczne spływają ryasztokami i otwartc-
mi rowami do rzeczek: Łódka, Bałutka, 
Jesień i Karo lewka, k tóre, przepływając 
środkiem miasta, stanowią niewyczerpa
ne źródło zanieczyszczani ar powietrza i 
wody podskórnej w śródmieściu. 

Ten opłakany stan rzeczy stanowi już 
od 25 lat troskę zarządu miasta- W roku 
1895 rozpoczęte zostały pierwsze kroki 
lo urzeczywistnienia kanalizacji i wodo-
iągów miejskich; jednakże dopiero w ro 

ku 1909 znany inżynier W . H. Lindley 
przedstawił sporządzone przez siebie pro 
iek ty wodociągu i kanalizacji miasta. — 
Projekty te, chociaż sporządzone by ły 

• z w ie lką znajomością rzeczy, chociaż w 
zupełności odpowiadały potrzebom miej-
«kim i obliczone by ły na długie lata, nie 
zostały jednak urzeczywistnione i pozo
stały w sferze projektów. I dopiero w o-
statnim czasie władze miejskie zdecydo
wały się w tym k ierunku na krok sta
nowczy: Rada miejska na posiedzeniu 
w dniu 25 września 1924 roku w głoso
waniu imiennem, w k tórem wzięło udział 
71 członków, Ł j . wszyscy obecni w da
nym dniu na posiedzeniu, oświadczyła 
się jednogłośnie za zatwierdzeniem pro 
jektów wodociągu i kanalizacji, sporzą 
dzonych przez W. H. Lindley'a i za nic-
zwłocznem przystąpieniem do robót ka 
nalizacyjnych, przeznaczając na ten cc 
z funduszów miejskich 5.000.000 zł. racz 
nie, poczynając od roku administracyj
nego 1925. 

Jak wynika z pro tokó łu wspomniane
go posiedzenia rady miejskiej, na tę ener 
^iczną, jednomyślną decyzję rady w p ł y 
nęły n iety lko względy na antisanitarny 
stan miasta, względy o k tórych wyżej 
mowa i k tóre same w sobie stanowią już 
najzupełniej dostateczną podstawę do za 
inicjowania tych wie lk ich urządzeń miej
skich. Przeciwnie — rada miejska daleko 
szerzej ujęła całą tę doniosłą sprawę, 
traktując ją n iety lko z punktu widzenia 
interesów m. Łodzi, ale również mając 
wzgląd na ogólno-państwowe znaczenie 
tych wie lk ich zamierzeń. 

Kanalizacja i wodociągi m . Łodzi po
trzebują kap i ta łu inwestycyjnego w ilości 
50—£0 mil jonów złotych. Tak wielkie ka 
płtały, uruchomione w kraju, poruszą 
przemysł kra jowy, dadzą zarobek niezl i 
czonym rzeszom robotników i pracow
ników umysłowych, n ie ty lko w samej Ło 
dzi, ale we wszystkich tych centrach 
przemysłowych, k tóre będą produkować 
dla przyszłej budowy, a więc: w cegiel
niach, cementowniach, hutach żelaznych, 
odlewniach rur i L p. Zwiększony obrót 
handlowy tych centrów przemysłowych, 
spowoduje zwiększenie napływających do 
kas skarbowych podatków obrotowych, 
a co za tem idzie, bardziej równomierne 
rozłożenie podatków między ludnością. 
Z racj i prowadzenia rurociągu z Toma
szowa do Łodzi, wybudowana zostanie 
ko le jka dojazdowa między temi miastami 

w celach roboczych głównie. Ruch oso
bowy i towarowy na tej kolejce przyczy
n i się do ożywienia całej okolicy, u ła twi 
dowóz i zbyt produktów rolnych z całej 
okolicy, tanie i bezpośrednie nabywanie 
wyrobów przemysłu łódzkiego, podnie
sie wartość gruntów, umożl iwi zakładanie 
letnisk wzdłuż całej l inj i , jak to już dziś 
ma miejsce przy obecnie istniejących ko 
lebkach dojazdowych do Łodzi. Wogóle 
podniesie dobrobyt i stan zamożności ca
łego rejonu rolniczego i ludności rolniczej 
na tej przestrzeni. 

Rozpoczęcie tak dużych robót budow
lanych przez m. Łódź będzie miało nie
ty lko ekonomiczne, ale i moralne zna
czenie, przedewszystkiem — jako przy
kład, ż e w dzisiejszych ciężkich czasach 
można wielk ie roboty przeprowadzać, że 
nie n a b ż y czekać na „ t e p s i - e czasy", bo 
one S a m e do nas nie przyjdą, a że trzeba 
samemu te lepsze czasy k rok za krok iem 
tworzyć, że, wreszcie, inne miasta, k tó
rych mamy setki, a które ani wodocią
gów, ani kanalizacji nie posiadają- w i n 
ny pójść tą samą drogą, aby dźwignąć 
się z dzisiejszego stanu apatji i zacofania 
i podnieść się do rzędu m i i s t europej
skich, cywil izowanych. 

Dalej z robotami kanalizacyjneim 
zwlekać nie wolno i ze względu na racjo
nalną gospodarkę miejską. Sprawa dro
gowa przedstawia w Łodzi sytuację bez 
wyjścia. Wody burzowe i topniejące śnie
gi, nie mając ujścia w kanałach, niszczą 
najlepiej ułożone bruk i , rozmiękczają 
grunt, tworzą wyboje i wy rwy , powodu
jąc olbrzymie straty materjalne, przed
stawiając obraz wiecznego nieładu. Pod
mywane i zalewane w dolnych częściach 
budowle miejskie niszczą się i rujnują. 
Jedynym środkiem zaradczym są kanały, 

odprowadzające wody i ścieki 
Miasto zatem musi przystąpić do bu

dowy bez żadnej zwłok i , a wówczas nie 
ulega wątpl iwości, że sam fakt rozpoczę
cia robót budowlanych przez tak znaczne 
miasto, jak Łódź, przyczyni się do po
ważnego traktowania sprawy przez kap i 
tal istów zagranicznych i w znacznym 
stopniu ułatwić może zaciągnięcie przy
szłej pożyczki. Dlatego t o rada miejska 
zdecydowała się — nie odrzucając zasa
dy zaciągnięcia w przyszłości pożyczki 

zagranicznej na dogodnych warunkach— 
już teraz przystąpić do robót i 

rozpocząć w przyszłym roku budowę ka 
nalizacji z własnych funduszów. 

Kanalizacja kosztować ma 25.000.000 
złotych. Jeśli rok rocznie na ten cel prze
znaczyć 5.000.000 złotych, to kanalizacja 
ukończona być może za 5 lat, co tech
nicznie rzecz biorąc, również jest najzu
pełniej wykohalnem. Narazie będzie wy 
konywana ty lko kanal izaqa, gdyż ta dla 
Łodzi jest najpilniejszą; z chwilą uzyska
nia pożyczki — dalsze asygnowanie przez 
miasto funduszów budowlanych będzie 
przerwane, budowa będzie oparta na po
życzonych funduszach i równolegle z ka
nalizacją będzie prowadzona budowa wo
dociągu. W ten sposób przedstawia się 
program finansowy. Cała trudność prze
prowadzenia tego programu polega na 
uzyskaniu 5.000.000 zł. rocznie w ciągu 
pięciu lat. W istocie rzeczy jest to prze
cież taka suma, jaką miasto musiałoby 
w ciągu wie lu lat łożyć na same odsetki 
od pożyczki, wziętej na obecnie propo
nowanych warunkach. Pięć mil jonów zło
tych lub więcej odpływałoby corocznie 
z Łodz i i z k ra ju na oprocentowanie ob
cego kapi tału i tyleż potrzeba magistra
towi m .Łodzi na prowadzenie już sa
mych robót, po k tórych ukończeniu mia
sto mieć będzie poważną inwestycję i 
żadnego długu. 

Na pierwszy raut oka rzeczą dziwną 
zda się być zamiar prowadzenia tak ka
pitalnych inwestycji , jak kanalizacja, 
z dochodów bieżących; jednakowoż po 
bliższem zapoznaniu się ze zdolnością 
płatniczą ludności miasta Łodzi ła two 
przyjdziemy do wniosku, że m. Łódź mo
że sobie na to pozwolić i w zupełności 
temu podoła. 

Przyjrzyjmy się więc cyfrom: 
Łódź posiada: 517.550 mieszkańców, 

30.000 przedsiębiorstw handlowych, w 
tern 25 instyt. kredytowych, 5.000 przed
siębiorstw przemysłowych, 8.500 nieru
chomości. 

Obrót przedsiębiorstw handlowych i za
wodów wolnych za I-sze półrocze r. b. 
wyraz i ł się w cyfrze zł. 265.000.000.— 

Obrót przedsiębiorstw przemysłowych 
zł. 325.000.00.— 

Dochód, osiągnięty w roku 1923 i p1"2?* 
jęty za podstawę od wymiaru państwo* 
wego podatku dochodowego (za wy jv ' 
k iem uposażeń służbowych) wynosił 

zł. 25.000.000.^ 
Komorne ustawowe od wszystkich n i c 1 1 ' 

chomości w Łodzi w roku 1925 stano' 
wić będzie: , 

mieszkalne zł 25.471.899.W 
fabryczne zł. 11.989.681 1* 

razem zł. 37.461.580''6 

Powyższe dane komentarzy nie potrze' 
bują, gdyż mówią same za siebie; imP 0 ' 
nujące sumy obrotów i dochodów ogó'11 

mieszkańców m. Łodzi przekonają z a ' 
pewne każdego sceptyka, że m. Łód i i " 0 

że sobie na to pozwolić. Jednakowo* 
możliwość stanie się wykonalną ty l ko P°° 
jednym warunkiem, a mianowicie: 
że miasto będzie uprawnione w najbljż' 
szych latach do poboru podatku od <^e' 
ruchomości, przewidzianego w art. 6 
stawy o tymczasowem uregulowaniu *l 

nansów komunalnych. 
Jeśli podatek od nieruchomości 

miejskie!1 

przyznany miastu powyższą ustawą 
iv 

Zatarg w elektrowni zlikwidowany. 
Pracownicy uzyskali 6 proc. podwyżki. 

Onegdaj upłynął ostateczny termin 
wyznaczony przez pracowników elektro 
wn i miejskiej dla zaspokojenia ich żądań 
w sprawie podwyżk i 6 proc. 

Po południu przybyła do Łodzi rada 
nadzorcza e lektrowni . pozostających 
pod zarządem państwowym z dyrekto 
rem wydzia łu elektryfikacyjnego przy 
ministerstwie przemysłu i handlu p 
Hauschildem na czele. 

Rada nadzorcza odbyła natychmiast 
konferencję z zarządcą państwowym 
elektrowni p. Golcem przy udziale na
czelnika wydziału przemysłowego woje 
wództwa p. Bajera. 

Po dość długiej dyskusji przybyła ko
misja zwiedziła elektrownię i wyjechała 
na miasto, pozostawiwszy dyrektywy dy 
rektorom Dzieniakowskiemu i Ty rakow 
skiemu. 

Pracownicy e lektrowni , widząc, iż 
upłynął termin dania im odpowiedzi, ze
bral i się na terytor jum elektrowni , wo 
bec czego zwróci ł się do nich p. dyrek 
tor Dzieniakowski i oświadczył, że w 
myśl decyzji zakomunikowanej mu przez 
radę nadzorczą, pracownicy, pobierają
cy stałą pensję miesięczną otrzymają 3 
proc. podwyżki , a ci, k tórzy otrzymują 
tygodniówki mniej niż 50 zł, dostaną 6 
proc. podwyżk i . 

Oświadczenie* to wywoła ło oburzenie 
wśród zebranych pracowników i prezes 
związku p. Mar jan Andrzejak oświad
czył dyrektorowi , że rada nadzorcza zlek 
ceważyła sobie ogół pracowników, po
nieważ zakomunikowała im jedynie swą 
decyzję, k tórą pracownicy odrzucają, a 
nic per t raktowała z pracownikami. 

Pracownicy biur, oraz warsztatów 
przystąpil i do włoskiego strejku, pozos
tawiając jedynie przy pracy maszynistów 

aby nie pozbawić obywate l i i fabryk prą 
du. 

Wobec takiego stanu rzeczy p. Dzie
n iakowski porozumiał się z radą nadzór 
czą, która wróci ła natychmiast do elek
t rown i , wraz z inspektorem pracy W y 
rzykowsk im i konferowała z p. Andrze-
jakiem. 

Przedstawiciel pracowników oświad
czył, że postępowanie rady nadzorczej 
było lekceważące, wskutek czego praco
wnicy przystąpi l i do strejku, za k tó ry od 
powiedzialna jest rada, gdyż pracownicy 
już na poprzedniej konferencji domagali 
się bezpośredniego kontaktu z radą nad 
zorczą. 

Następnie rada nadzorcza zaprosiła 
na konferencję delegatów pracowników 
i na wstępie p. Hauschild oświadczył, że 
zgadza się na podwyższenie płac o 6 
pToc. i wliczenie ich do pensji. 

Po ukończeniu konferencji wszyscy 
pracownicy przystąpi l i do pracy. b. 

stanie uznany na okres 5 lat za wy ła c Z . f l 

źródło dochodu miasta, urzeczywist n l C^ 
nie zatwierdzonego przez władze nadzof 
cze projektu kanalizacji i wodociąg 0 

stanie się w łodzi rzeczą wykonalną. 

Tak kategoryczne uzależnienie P r ^ 
wadzenia robót kanalizacyjnych od Vxl^' 
znania miastu prawa wyłączności eksp1 

atowania podatku od nieruchomości ^ 
się umotywować następującem wyjaśf11^, 
niem: budżet, wydatków m. Łodzi \ 
swych zamierzeniach na rok 1925. z ° s t . 
przystosowany do wp ł ywów miasta. l i ' 
sumy w p ł y w ó w miasta oparto na P. 
szczególnych pozycjach przychodowy^ 
za wyjątk iem podatku od nieruchoni° s 

W ten wię_c sposób w zamierzeniach 
bowych m. Łodzi na rok 1925 o s i ą g 1 1 1 ^ 
równowagę budżetową z równoczesfl 
zarezerwowaniem podatku od nierucn ^ 
mości, jako dochodu nadzwyczajnej^ 
par excellence celowego, na p rowa d 

nie robót kanalizacyjnych. Jeśli l e t 

zwrócimy uwagę, że dochód brutto ^ s ^ 
stkich nieruchomości, znajdujących stó ^ 
terenie m. Łodzi, według ustawy ° ^ 
chronię lokatorów wyniesie w roku 1 

złotych 37,500,000, to łatwo dojdzjejJJ 
do przekonania, że z podatku od n , e t 0 . 
chomości przy 15-proc. stopie od " ° ^ j e . 
du brut to osiągnąć będzie można ^ 
zbędną narazie sumę na prowadzenie 
bót kanalizacyjnych. 

Tak się przedstawia sprawa P r z rL;£. 
znaniu nieruchomości za wyłączne 
d3o dochodu miasta. 

Niestety, ministerstwo skarbu ]UZ ^ 
ku bieżącym obciążyło, i to wbrew 
6 ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 r ° 
nieruchomości miejskie państwowy/ 1 1 

datkiem, pozostawiając miast uty | /£ j C r -
k ł y dodatek procentowy, a w P a ź

 y C l i 
n iku r. b. złożyło do ciał prawodawc y.^ 
projekt ustawy, k tóraby anulowała ] 

6 ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 r 
nieruchomości miejskie uznała za 
łączne źródło dochodu skarbu. 

Z powodu przypadającej uroczystości 
1 0 0 l e t n i e g o Jubileuszu Zgromadze
nia Majstrów Tkaczy, lokal restaura
cyjny „Tivoli" przy ul. Przejazd 1, tel. 
26-30 będzie zamknięty w dniach 9 i 
10 listopada. 

Zarząd. 
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Podatek od lokali pobierany jest legalnie. 
Prawo do pobierania go uzyskało miasto uchwałą rady miejskiej z dnia 13.XI.1923 r. 
a uchwała z d. 15.V. określiła jedynie wysokość stawek podatkowych 

W związku z artykułami prasy, 
kwestjonującemi legalność poboru 
Podatku od lokali przez miasto, o-
trzymaUśmy następujący artykuł dy
rektora wydziału podatkowego ma
gistratu, p, Edmunda Weissberga z 
z upoważnienia magistratu. 

A r t yku ły te kwestjonując legalność te 
j jSO podatku, starają się wykazać, że 1) o 

, rSczane płatn ikom, są wystawione nie 
sh?11 • e 1 dlatego nieważne, 3) że nie-
ity n ' . c Pobrany podatek za czas od 1 
8 * r ^ n i a do 15 maja przynosi ogromną 
g.«oaę ludności miasta, albowiem wyno-
kilk zdania autora tego ar tykułu 

«a miljonów złotych, i wreszcie 4) że 
<ki ł P o d a t k o w y magistratu m. Łodzi , 
^ a ' a ją c nieprawnie, wyrządza szko
l-najuboższym sferom naszego miasta, 
^ 1 szkodę samej powadze magistra-

l o d .Ydział podatkowy magistratu m. 
odr m u s i n a t c n Artykuł odpowiedzieć 
Pełń'*"' i ż Wi*Ya&iz zarzuty są najzu-

nieuzasadnione, Jakże bowiem 
te's'<*aają W y s U n i ę t e zarzuty? A r t y k u ł y 
lt^lj W l e r dza ją , że podatek miejski od lo 
k 0 0 ?° jS ł władze komunalne pobrać t y l 
i i l e r «"-ia 15 maja rb , i to swoje twier-
k a Ł j i e uzasadnia „dowodem", iż na na-
i,N4

e
 P^iniczym pomieszczono słowa: 
? a s a dz ie uchwały rady miejskiej z 

B} 0 w

 5 maja 1924 nałożono na Pana i t d . " 
Pod-?, l e miałyby być stwierdzeniem, że 
sltiej u ° d lokal i nie wolno gminie miej 
^ i a P ? a ć z a c r a s ° ^ * stycznia do 15 
by y.Artykuły te by łyby sztuczne gdy-
cWailen *5 maja, jako dzień zapadłej u-
ku r a d y miejskiej, by ł dniem począt ftiij: ,°.cy obowiązującej przepisów o 
Hi Si Podatku od lokal i , czyl i inne-
% k

 0 w y , że podatek wolno pobrać od HWa7 k tórym Rada miejska odnośną 
U s; ^ Powzięła. A r t , 40 ustawy z dnia 
'ow.^ rua 1923 o tymczasowem uregu-Viet(1

 l u finansów komunalnych mówi bo 
U r a j r z e c z y w i ś c i e decydująco, iż uchwa 
H d n : y ^ e j s k i e j ma moc obowiązującą 
ł »d y * )CJ powzięcia, jednak uchwała 
N uSleiskie's

 d n i a 1 5 roaia 1 9 2 4 n i e 

pierwszą, k tóra decyduje o 
WY* Podatku od lokal i w roku 1924. 

K»Ji 'Prawie miejskiego podatku od lo-
^ ^ d h i ^ 1 9 2 4 r a d a miejska powzięła 

c t ą uchwałę jeszcze dnia 23 listo
pada 1923, 

IBO 

I i 
1 
i 
1 
1 l ż e się w niedzielę 

I *a*ierać będzie sze- S 
łńf c i e k a w y c h zdjęć 

I 0 2 ^ch , krajowych i | 
^ światowych 

SZCZĘŚCIE PRZY „KOLE 
. SZCZĘŚCIA. 
b % i » L K o l e szczęścia" na Rynku Ba-
r S % v r d r i o n o Hermanowi Rybie m. 

^ a n r m c z e i 70 zł. o czem posz-
Y Uwiadomił policję. 

, , . 3 ^ Y G N I E C I 0 N Y WOZEM. 
*v n a ulu ł Ł r m a n . Franciszek Brzeziń-
S * > U ł Y M a r ys ińsk ie j 10 przygniecło-
l « N w v ° ! e m ' uległszy złamaniu 4 i 

^ U n a ?'* łopatkowej, wskutek cze-
v u krwotok. 

dozwalającą pobranie tego podatku, ł w 
uchwale tej wyraźnie powiedziała, że 
miejski podatek od lokal i będzie w roku 
1924 pobrany zgodnie z przepisem art , 
7 ustawy z dnia 11.8, 1923 o tymczaso 
wem uregulowaniu finansów komunal

nych i przepisów ustawy z dnia 17 grud 
nia 1921 o tymczasowem zasileniu f inan
sów komunalnych, 
że ty lko wysokość stawek tego podatku 
za rok 1924 będzie ustalona przez radę 

miejską później, 

mianowicie: gdy minister spraw wewnę
trznych w porozumieniu z ministrem 
skarbu, ustali w rozporządzeniu wyko-
nawczem do ustawy o tymczasowym u-
regulowaniu finansów komunalnych naj
wyższą normę dopuszczalną tego podat
ku. Z tego oczywistem jest, że sama za
sada, zezwalająca pobór miejskiego po
datku od lokal i za cały rok 1924 została 
ustalona jeszcze przed rok iem budżeto
wym 1924, bo 22 listopada 1923, że ist
niało uprawnienie, które w myśl art . 40 
ustawy o tymczasowem uregulowaniu f i 
nansów komunalnych nabrało mocy je
szcze w dniu odnośnej uchwały rady 
miejskiej, t j . w dniu 22 listopada 1923. 
Jak powiedzieliśmy wyżej , tę uchwałę 
rady miejskiej z dnia 22 listopada 1923 
należało ty lko uzupełnić ponowną uchwa 
łę rady miejskiej, dotyczącą wyłącznie 
wysokości samych stawek podatku od 
lokal i , i ta właśnie uzupełniająca uchwa
ła zapadła na posiedzeniu rady miej
skiej dnia 15 maja 1924, a w niej po
wiedziano wyraźnie i nie dwuznacznie, 
że „miasto Łódź pobierze za rok 1924 
miejski podatek od lokal i według stawek 
następujących". Ta uchwała zatem z 
dnia 15 maja 1924, nie kwestjonuje zu
pełnie zasady poboru tego podatku, za 
rok 1924, ustanawia ty lko wysokość te
go podatku, lecz również i ona wyraźnie 
mówi w tekście uchwały, że należność po 
datku od lokal i pobrana będzie za rok 
1924, a więc w stosunku całorocznym, 
nie zaś półrocznym, kwar ta lnym, miesię
cznym, czy też w stosunku poszczegól
nych dni roku 1924. Ponieważ rozporzą
dzenie wykonawcze do ustawy o tym
czasowym uregulowaniu finansów ko
munalnych, zapowiedziane przez tę u-
stawę jeszcze we wrześniu 1923, ukaza
ło się dopiero w marcu 1924 i dopiero 
tem spóźnionem rozporządzeniem wyko 
nawczem ministrowie spraw wewnętrz
nych i skarbu ustal i l i najwyższą nor

mę podatku od lokal i w marcu 1924, a 
więc w pół r oku po ukazaniu się samej 
ustawy. Zarząd ra. Łodzi i jego organa 
nie mogły ustalić wysokości podatku od 
lokal i przed ukazaniem się rozporządze
nia wykonawczego, i by ło to prawnie 
niemożliwe, by uchwała, dotycząca wy
sokości podatku zapadła przed 1 stycz
nia 1924, nie zaś w ciągu roku budżeto
wego 1924. 
Skoro władze nadzorcze zatwierdziły u-
chwałę z dnia 15, 5. 1924, dotyczącą sta. 
wek tylko, to temsamem uzyskała też 
zatwierdzenie uchwała zasadnicza z dnia 
22 listopada 1923 o dopuszczalności po

boru podatku od lokali w roku 1924, 
gdyż zatwierdzenie uchwały o wysokoś 
ci ty lko podatku bez zatwierdzenia za
sady prawnej z dnia 22. 11. 1923, byłoby 
przeciej największym nonsensem i praw 
niczym dziwolągiem. 

Niesłuszne jest twierdzenie ar tyku łu 
że wymiar i pobór miejskiego podatku od 
lokal i są nieprawne, albowiem nakazy 
płatnicze tego podatku są wystawione 
nieformalnie. Z tego zapatrywania arty
ku łów wynika, że pomieszane są w nich 
dwa dokumenty, mianowicie: nakaz płat 
niczy i nakaz sekwestracyjny przypisu
jący nakazowi płatniczemu te właściwo 
ści, k tórych on nigdy nie posiadał i nie 
posiada, a pominął zupełnie istnienie na 
kazów sekwestracyjnych, chociaż ich 
znaczenie prawne przepisał nakazom 
płatniczym, 

A przecież wiadomo, ł e w stosunku 
do płatn ika nie nakaz płatniczy, lecz t y j 
ko nakaz sekwestracyjny posiada do pe
wnego stopnia zalety wyroku , k tó ry 
jus facit inter partes, t . zn. ustala stosu
nek prawny pomiędzy władzą podatko
wą, a płatnikiem, tak jak wyrok sądowy 
ustala stan prawny między procesujące-
mi się stronami. 
Z nakazem płatniczym nie zjawia się nig 
dy u płatnika egzekutor. Egzekutor zja
wia się u płatnika tylko z nakazem sek-

westracyjnym. 
Żadna ustawa nie ustala żadnym przepi
sem, jak mają wyglądać nakazy p łatn i 
cze i — czy k to ma nakazy płatnicze od 
pisywać. Cały szereg natomiast ustaw o 
podatkach bezpośrednich nie zna zupeł
nie instytucji nakazów płatniczych, a 
wiele z tych ustaw, jak naprzykład usta
wa o państwowym podatku majątkowym 
o państwowym podatku dochodowym, 
ustanaw^ją z góry terminy, w których 
podatek ma być zapłacony, i te terminy < 

r • • ze 
Magistrat m. Łodzi podaje do publicz 

nej wiadomości, że w piątek, dnia 7 listo 
pada rb., rozpocznie się wypłata 4 i 5 
rat zasiłku normalnego za czas od 27 
października do 9 listopada rb. włącznie 
dla posiadających kar ty rejestracyjne za 
nr. nr. od 1 do 750. 

W myśl art . 13 Ustawv z dn. 16 lipca 
1924 r., o zabezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia (Dz. Ust. nr. 67 poz. 650} — 
prawo do pobierania zasiłku zaczyna się 
po 10-ciu dniach, licząc od dnia : eje-
strowania się bezrobotnego w Państwo
wym Urzędzie Pośrednictwa Pracy. 

Zaznacza się, że o i le k to w dniu, 
wyznaczonym do odbioru zasiłku, wz^le 
dnie najpóźniej dnia następnego, nie 
zgłosi się po odbiór zasiłku, temu zasiłek 
wypłacony nie będzie. 

Wyp ła ty odbywać się będą w godzi
nach od 9 i pół rano do 4 po południu 
w następujących biurach: 

1) biuro wypłat , u l . Ogrodowa 28, no
wo wybud. szk. T.A. I. K. Poznański — 
3, 4 i 5 ra ty za czas od 20. 10. do 9. 11 
r. b.i 

2) biuro wyp ła t ul . Ogrodowa 28, no
wo wybud. szk. T.A. I. K. Poznański — 
4 i 5 ra ty za czas od27. 10. do 9. 11 rb. 

3) biuro wyp ła t Helenów — 3, 4 i 5 
raty za czas od 20. lO.do 9. 11. rb . 

4) biuro wypłat u l . Rokicińska, Park 
Żródliska— uprawnionym do pobiera
nia zasiłków, k tórzy się nie zgłosili po
przedniego dnia, t j . w czwartek, 6 bm. 

5) biuro wypłat u l . Rokicińska Park 
Żródliska — 4 i 5 raty za czas od 27 10. 
do 9. 11. r b . 

6) biuro wypłat u l . Pańska 106, fabry 
ka K, Eiserta, — 4 i 5 ra ty za czas od 27 
10. do 9. 11 rb . 

7) biuro wyp ła t ul., Piramowicza 5, 
prawa oficyna 2 p. — 4 j 5 ra ty za czas, 
od 27. 10. do 9. 11 rb. 

8) biuro wypłat u l . Kil ińskiego 222. 
fabryka Ossera — 4 i 5 raty za czas od 
27. 10 do 9. 11 rb . 

9) biuro wyp ła t u l . Wólczańska 253, 
parter — 4 i 5 raty za czas od 27. 10 do 
9. 11 rb . 

10) b iuro wyp ła t u l . Wólczańska 253, 
parter — 4 i 5 ra ty za czas od 27. 10. do 
9. 11 rb. 

W celu umożliwenia Magistrotowł 
sprawnej wyp ła ty zasiłków, wzywa się 
osoby zainteresowane, aby zgłaszały się 
po ich odbiór z takiem wyliczeniem, żeby 
bezrobotni, posiadający pierwsze kolejne 
numery, przybywal i o godzinie 9 i pół 
rano, środkowe numery — koło 12 w po 
ludnie, końcowe zaś numery — ko ło 2 
po południu. 

Każdy bezrobotny otrzyma zapomogę 
w tem Biurze, którego liczba znajduje się 
na jego karcie rejestracyjnej, po okaza
niu dowodu, stwierdzającego tożsamość 
osoby (dowód osobisty, paszport, legity
macja związkowa itp.), książeczki obra
chunkowej oraz kar ty rejestracyjnej. 

* * 

W biurach 4 i 9 wypłata 3 i 5 rat zasił 
ku rozpocznie się dopiero w sobotę, dnia 
8 listopada rb. z powodu niezgłoszenia 
się wielk ie j ilości be:zrobotnYch do po
przednich wypłat , 

płatności każą podawać do wiadomości 
p łatn ików sposobami przyjętemu w da
nej miejscowości, a więc np. afiszami, 
rozklejanemi na murach miasta, ogłoszę 
niami w prasie itp,, przyczem postana
wiają, że podatki, niezapłaV>ne w tych 
terminach, będą uważane za zaległości, 
a tę zaległość polecają ściągnąć w dro
dze ekzekucji. 

Także art. 48 ustawy o tymczasowem 
uregulowaniu i o obowiązku doręcza
nia ich indywidualnie każdemu płatniko 
wi , nie wspomina ani jednem słowem o 
tem, jak ten nakaz ma wyglądać i — czy 
i k to go ma podnieść. A n i obowiązujące 
ustawodawstwo, ani utarte zwycz&je 
władz skarbowych nie przesądzają w 
żadnym wypadku o nieważności nakazu 
płatniczego, jeżeli nie jest on podpisany, 
— ł dlatego to wiele miast Rzeczypospoli 
tej, a między niemi nawet Warszawa 
nie znają, zupełnie instytucj i nakazów 
płatniczych, a płatn ikom doręczają ty lko 
zawiadomienia o zaleganiu w zapłacie 
podatku, przyczem egzekutor, nie otrzy 
mawszy przy doręczaniu tego zawiado
mienia zapłaty, sporządza protokół za
jęcia, i oznacza termin l icytacj i . 

Ponieważ jednakże nakaz sekwestracyj
ny posiada charakter aktu prawnego, 
ten nakaz musi posiadać podpis w ła 
dzy, k tóra go wystawia. Lecz nakazy se-
kwestracyjne, rozsyłane przez Wydz ia ł 
Podatkowy magistratu m. Łodzi, nie są 
przecież pozbawione podpisu ławni 

ka. 
Tak" samo nieuzasadnone jest twier* 

dzenie ar tykułów, że rzekome niesłusz
nie pobierany podatek za czas od 1 sty 
cznia 1924 do 15 maja 1924 naraził lud
ność na stratę k i l ku mil jonów złotych. 

Podatek od loka l i za cały rok 1924 
został obliczony na sumę około 2 i pół 
miljona złotych i za pierwsze 4 i pół 
miesięcy roku budżetowego nie może wy 
nosić więcej, niż za cały rok podatkowy. 
Czas od 1 stycznia do 15 maja stanowi 
okres ty lko 4 i pół miesięcy, a skoro po 
datek za cały rok wynosi 2 i pół miljona 
złotych, to za 4 i półmiesiąca nie może 
wynosić parę mil jonów złotych. Podane 
wyżej obszerne wyjaśnienie w sprawie 
podatku miejskiego od lokal i obala w 
sposób decydujący różne wysuwane w 
tej sprawie przez prasę miejscową za
rzuty. 

Dr. Edmund Weissberg 
dyrektor wydzia łu podatkowego. 

I 

U: 

N r . 2 

ii e e 

ukaże się w sobotę 
o g. 3-ej po poł. 

Cena 2 0 groszy. 

ŚMIERTELNE PRZEJECHANIE. 
Wczoraj o 6.30 wieczorem tramwaj, 

dążący do Zgierza przejechał 9-letnią 
uczennicę seminarium zgierskiego Zofję 
Nalejównę zamieszkałą w Zgierzu przy 
ulicy Narutowicza nr. 29 na śmierć, 

M O R D E R S T W O . 
Wczoraj zamordowano sztyletem 75-

letnią Teofilę Tomczakową właścicielkę 
15-morgowej zagrody we wsi Bolesła 
wów, gminy Wiskitno. 

Jak się dowiadujemy mord dokonana 
na tle majątkowym, 
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Rynek tureck i . 
Ze względu na oznak i za interesowa

nia się r y n k i e m tu reck im , zamieszcza
my uwagi wyb i tnego przemys łowca p o l 
skiego, k t ó r y obecnie baw i w Kons tan 
t yn opolu. 

Konstantynopol, w październiku. 

Z chwilą podpisania t rakta tu lozań
skiego sytuacja Turcj i weszła w nową fa 
zę. Rząd zajęty całym szeregiem próbie 
mów wewnętrznych jak instalacją emi
grantów, odbudową kraju, budową kolei 
uruchomienia kopalń, nic zdołał jeszcze 
wyzyskać pod względem ekonomicznym 
szans, wynikających ze zmienionego sta
nu rzeczy. , 

Turcja otrząsia się wprawdzie z pod 
panowania finansów zagranicznych, k to 
rernu nri w ieków podlegała, pomimo je-

. k reorganizacji swych finansów i pod 
nic ;cnia a raczej zmajoryzowania pew
nych źródeł dochodu, czeka ją jeszcze 
przejście przez cały szereg najeżonych 
trudnościami etapów. Jedną z najwięk
szych przeszkód, które nie pozwalają w y 
: clnić def icytów skarbowych i paraj iżu 
I . rozwój ekonomiczny kraju jest brak 
kapi tałów. 

Ponieważ bogactwa naturalne kraju 
przedstawiają realną wartość ty lko wte-
(' y, gdy są wyzyskane i gdy przekształ-
<-ić je można "w gotówkę. Turcja nic mo-
ta jeszcze liczyć na radykalne polepsze
nie swego położenia finansowego. Dobór 
: • odków, przy pomocy których rząd sta-
r się rozwiązać len problem, wydaje się 

•1 jednostronny i zamało energiczny. 
Ustalony dotychczas program zdaje 

s»ę zmierzać wyłącznie, w k ierunku po
lnego ;' stopniowego• uzdrawiania s \Łu 

,.' f inansowej. Wiążące się ścisłe z tą 
J: : v . ą wytyczną zabiegi około budo

wy |..'){?, kolei żelaznych, wyzyskiwania 
k o p a l n i , powiększenia \ urządzania por-
!...-, wzmożenia produkcj i węgla, zwięk 

• nia f loty handlowej i pomocy dla ro i 
• : i w a . S ą to niewątpl iwie zadania ko
nieczne. •>?•". y'v 

Druga strona 4 ' i ła lności rządu, w 
' ; . jzinia uźdrawi finansów jest sta 

"• j j ^o i energicznie przestrzegana t ro-
: , niedopuszczenia do obniżenia się war 
lości waluty tureckiej , W te j mierze rząd 

00 ujemnych doświadczeń na Zachp-
:;ie cofnął się przed groźbą zamknie 

i giełdy w Konstantynopolu, gdyby za 
i r v u jaca się zniżka funta tureckiego 
miała się przeciągnąć. 

Dalszą zasadą jest zasadniczo neg 
tywne stanowisko rządu wobec odwoła
nia się do pożyczki zagranicznej i dąże
nie jego do zaspakajania potrzeb skarbu 
przy pomocy własnych środków. 

P O L I T Y K A CELNA. 

Przewidziane wprowadzoną w Kon
stantynopolu akcyzą, opłaty łącznie z wy 
górowanemi stawkami celnemi sparaliży 
ją handel, podbiją ceny i spowodują po
wszechny kryzys. Niesposób bowiem 
przeczyć, że obok innych powodów po l i 
fryka celna rządu przyczyni ła się w dużej 
mierze do osłabienia stosunków handlo 
wych z wnętrzem kra ju. 

Celem wygórowanych opłat celnych 
hyia chęć ochrony produkcj i krajowej, 
Przemysł rodzimy nie istnieje jeszcze, a 
nawet gdyby istniał, należało liczyć się 
z tem, że nie potraf i sam sobie wystar
czyć i zdobyć we własnym kraju wszyst 
kie surowce, które może potrzebować. 
Bezkrytyczne i niezróżniczkowape odpo 
wiednio zwiększanie ceł musi mieć w 
warunkach tutejszych skutek odwrotny i 
doprowadzić raczej do opóźnienia niż 
przyśpieszenia rozwoju własnego prze
mysłu. 

W tym stanic rzeczy Konstantynopol 
odgrywający dotychczas pierwszorzędną 
rolę w ogólnym handlu Turc j i , przecho
dzi poważny kryzys, a liczba tranzakcji 
ego sję zmniejsza. 

Już w roku 1923 wartość importu do 
Konstantynopolu wynosi ła ty lko około 
% mil jonów funtów tur- w porównaniu 
do około 27 mil jonów funtów tur, ękspor 
lu. G i le kryzys obecny nie wywoła re
akcji i ożywieniu się tutejszego rynku, 
przewidywać należy stale zmniejszenie 
się ekonomicznej i handlowej roli Kon-
sta nłynopola. 

Obok braku zaufania, nieppwności ryn 
ku, kryzysu finansowego i znacznych pp 
datków opłaty cłowe wp ływa ły również 
•silnie na zmniejszenie się impor tu . 

B A N K I . 

Stagnacja w interesach giełdowych, 
kryzys przez jakj przechodzi handel w 
Konstantynopolu i bardziej jeszcze szko 
d l iwy wpływ zagranicznych banków spo 
wodowały zastój w tych operacjach. 

Skutkiem tej operacji cały szereg in 
stytucji f inansowych wykazał straty. 

B A N Q U E I M P E R I A L E O T T O M A N E . 

Pomimo doskonalej reputacji i licznej 
wybranej k l ientel i wp ływ kryzysu ckono 
mićznęgo dał się odczuć również tej in 
stytucji. 

Dochodzenia przeprowadzone na roz 
kaz rządu przez komisarza giełdowego w 
sprawie zapasów złola cesarskiego ban 
ku oltomańskicgp, wykazały bezpodsław 
ność wiadomości prasowych, według k tó 
rych bank ten rniał potajemnie przemy
cać zagranicę swój depozyt złota. Bank 
ten jest w istocie zobowiązany do trzyma 
nia w kasach swych sumy 296,032 fun
tów tur. w złocie jako pokrycie będą
cych w obiegu jego bi letów bankowych. 

GIEŁDA. 
Operacje giełdowe by ły w ostatnim 

okresie czasu nieznaczne i bardzo ogra
niczone. Odnosiło się wrażenie, iż skut
kiem zupełnego braku ruchu dojdzie do 
zamknięcia giełdy. Podnieść jednak nale 
ży, iż zastój ten by ł wywołany niety lko 
przesileniem ' ekpnomjcznem, lecz rów
nież sezonem, w czasie którego eksport 
bywa najsłabszy. 

Z drugiej strony ustawiczne f luktua
cje kursów i ogromna zwyżka walut cb 
cych działały również krępująco. Skut
kiem lego z wy ją tk iem k i l ku poważniej
szych tranzakcj i , ' reszta interesów miota 
charakter spekulacyjny. Spekulowr 
przedewszystkiem na kupnie i sprze 
ży funtów szterlingów. , 

Co się tyćży rtotoy/anych na gic ldnu 
papierów wartościowych, popyt na nic z 
racji nieznacznego procentu przypadają 
cego posiadaczowi by ł bardzo słaby. W 
istocie, gdy się uwzględni, że za pożycz 
kę prywatną płaci się od 25 do 30 proc. 
rocznie, staje się jasne, że ludzie posia
dający pewien kapi tał nie mają ochęty 
lokować go w papierach przynoszących 
zaledwie 5 proc. rocznie. 

W ciągu Ubiegłego kwar ta łu S ' e r c g 
osób, zdenerwowanych alarmująccmj po 
głoskami pol i tycznemi i popychanych do 
lego przez spekulantów, wyzbyło się pa 
piprów pożyczki wewnętrznej. Pospiesz
na wyprzedaż ta i naglą zwyżka Junta 
szlcrlinga kosztowały rynek turecki ,ł;o 
ho 100,000 funtów tur. strat. 

RYNEK PIENIĘŻNY. 
Brak gotówki , na^łc ; przesadne zmia 

ny kursu, zbyt szablonowa i jednostron
na pol i tyka celna, akcyza, zmniejszenie 
się zamówień z Anato l j i , wycofywanie 
się kapi ta łów obcych, drożyzna, wszyst
kie te momenty, połączone z brakiem za 
ufania, stanowią tyleż przeszkód dla swo 
bodnego rozwoju handlowego. Importe
rzy, ryzykujący pomimo wszystkich tych 
trudności zawieranie tranzakcj i z zagra
nicą, ponoszą niejednokrotnie znaczne 
Straty v/ chwi l i nadejścia zamówień, o ile 
zejdzie się ono z nagłą zwyżką kursu. 

W tych warunkach nawet znani ze 
swej solidarności kupcy, nie mogąc pono 
slć s l ra l wynikających ze zniżki kursu, 
zmuszeni byl i rezygnować z odbioru pa 
deszlych towarów i zostawiać jc w skla 
dach komory celnej. Ten stan rzeczy 
wp ływa ł również ujemnie na stoeupk' 
handlowe i zaostrzał jeszcze b . IR .:.-i,-j kry 
zys na rynku . Eksporterzy jednak korzy 
sląl i równocześnie ze zwyżki kursów i 
zwłaszcza ci, którzy dokonywali eprzudii 
ży w funtach szicriingach i dolarach, ro 
aliznwalj znaczne zyski, Co sję tyczy pks 
por lu, aczkolwiek rynek był hango! spo 
kojny, dokonano niemniej w omawianym 
okresie czasu kilka znaczniejszych wy
syłek. I Ink wyekspediowano 2989 bel 
mohairu do Nuw-Yorku, Kupcy belgijscy 
francuscy i angielscy zakupil i dyWijnów 
za około 600,000 funtów tureckich. Sprze
dano do Francji i Niemiec 119 worków 
gumy drogantowaj, Eksport ty tuniu w b'ś 
ciach wyniósł r. górą 3,100,OOQ kilogr,, z 
c/zwgo większą C 7 Ę : : ć wywieziono do Hurn I 
bi^rgą i TriPCtu. Monopol włosk i zakupił j nycjj. 
200,000 klg. ty tuniu B a f r a Ir.ps 

TERMINY P O D A T K U M A J Ą T K O W E 
GO. 

Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
Biuro Prasowe Ministerstwa Skarbu 

komunikuje, że pobór drugiej części d ru 
giej ra ty podatku majątkowego bez kary 
odbywać się będzie od 10 listopada do 9 
grudnia rb. 

Z A K U P Y RUMUŃSKIE W ŁODZI . 
Kupcy rumuńscy, k tórzy bawią od 

k i l ku dni w Łodzi zakupi l i nieznaczne 
ilości towarów w f irmie Scheibler i Groh 
man. 

S Y T U A C J A N A R Y N K U W Ł Ó K I E N 
N I C Z Y M . 

W ciągu dnia wczorajszego sytuacja 
na rynku włókienniczym uległa pewnej 
poprawie. 

Przybyło wielu kupców z Białegosto
ku oraz Warszawy, którzy poczynil i , jer 
dnąk nieznaczne zakupy. 

Przyczyną tak nieznacznych zaku
pów jest w dalszym ciągu brak gotówki 
oraz fakt, że hurtownicy niechętnie udzie 
łają kredytów-

Kupcy z Małopplskj oczekiwani są 
dopiero w przyszył tygodniu i spodzie
wać się należy, że teraźniejsze niezną-: 
czne ożywienie zostanie utrzymane. 

T R A N Z A K C J E SCIJEIBLERÓW 
I POZNAŃSKICH. 

Spójka włókiennicza N. Eitiftgen, od
grywa znowu ną rynku pierwszorzędną 
rolę. Firma tą zakupiła bardzo znaczne 
uo:;ci towarów we firmach Scheibler i 
' .ohman oraz Ppznański na dogpdnych 

runkach. 
Dzięki temu może pną również i swpim 

odbiorcom udzielać dłuższych kredytów 
wekslowych, co wp ływa ożywczo na 
wzmożenie obrotów. 

stosom 

gospodarcze. 
J A K P Ł A C I SIĘ Z A M A N U F A K T U $ 

Jedną z najbardziej cha rak te ry * 1 ^ 
nych cech obecnego chaosu włóki?1111'" 
czego jest n iewyrównywanie 
nych systemów pokrycia. 

Prawie każda f i rma sprzedaje 
towary na innych warunkach i proW* 
samodzielną pol i tykę sprzedażną. . 

Podczas, gdy np. f i rma Schełbk* 
Grohman żąda pokrycia gotówko^? 
od swych hur towników to f i rma L. 
bierze 50 proc. pokrycia weks low i * 
Inne natomiast fabryk i włókieno" 
sprzedają swe towary wyłącznie z a • 
me weksle. 

Łódź j c l szczególnie wrażliwa £ 
njunktury handlowe, gdyż zdarza » \ 
rzadko, iż f i rmy, k tó re dziś biorą p 0 ^ 
cie w wekslach na ząjijtrz żądają W 
gotówki . 

OBROTY B R A C I HERMAN. 

Znaczniejszych obrotów dokonał* ^ 
bieżącym tygodniu f irma Braci He 1* 1.., 
którą udzieliła dogodnych kreC 

wekslowych. 

WarszawsHa operetka Teatru Howofti 
d y r . W ł . S z c z a w i ń s k i - ^ 

Ponict lz. 10, w t o r e k 11, ś roda l?* 1 ' 

ii 

Operetka w 3 aktach Muz. £ . Kaim?!} ! 

B i le ty w kasie teatru. 

znacznie większej produkcj i tytuniu w 
porównaniu z zcszjprpczną, koją kompc 
lępjne liczą na duże zyski z tego ar |ykn 
lu w roki? bieżącym. Poi-jobnię ckspprtę 
rzy snpcjzjey/ają sic grubych zarobków j 
tcgproczpcgo zbip.ru rodzynków ainyr-r 
ncj'is)fich. 

PO1] K A P I T A Ł Ó W . 

We wszystkich dziedzinach życia eko 
pomicznego Turc j i , w handlu, przemyśle 
w inwestycjach wyczuwa się wyraźnie, 
że brak jest nip tyle sił kompetentnych, 
ohęcj do pracy i zrozumienia jej potrzeby 
ile niezbędnej dp wszystkich tych ppczy 
nań gątówki , 0 k tórą z dnia pa dzień cp 
rąz trudniej, Ten stan rzcpzy stpj oczy
wiście w zwjazku i panująpym zastojem 
ekpnpmicgnyrń j z faktem, że większą 
część ludności przyzwyczaiła sie od lat 
lokować oszczędności w ziemi. W tych 
warunkach bez uprzedniego zapewnienia, 
spbie wydatnej pomocy większych kapj 
talistów, inicjatywa prywatna skierpwa 
na ku poprawie sytuacji ckpnpmicznej, 
podniesieniu handlu i rodzimegp przemy 
siu natrafiać musi na niezmierne trud
ności. 

K A P I T A Ł Y OBCE. 
Coraz to jaśniej uświadomione sobie 

absolutna niewyslarczalnnść kapi ta łów 
rodzimych dla podjęcia całego szeregu 
njecjerpiących zwłoki przedsiębiorstw, 
ppczyna skłaniać k ° i n tureckie do zaj
mowania życzliwszego stanowiska w sjo 
simku dp ndnośnych nfpr l zagranic^ inrh 
J«clną V najważniejszych przyczyn, skła 
ufających dotychczas rząd do najdalej po 
sunięlej nieufności, by ła ' z jednej stropy 
siała obawa jego, iż ewentualna działał 
ność ekonomiczna obcych kapitałów, a 
zwłaszcza pochodzących od jednego z 
trzech moparstw sojuszniczych, będzie- w 
I S L U C C I C ty jko p o k r y w , n i a s k u j ą t - a p iu 
cę nad rozszerzeniem wp iywpw poji lycz 
nych tego państwa W Tipc j i , (t drugiej zuś 
s l r n n v n ie i i fnn! 'ó ć\r\ nrtlirlnvrinKi?i aHTmrrłi 

ków, występujących z najfąi t fąsłyf-ujd 
szerpi niejednokrotnie njąpami, 
cypij sig następnie w swiet l i ; «'zec*».fj$ 
stpści zwyk łym hu.mbugieni, zdaW»tl'^,> 
w zupełnpśpi : usprawiedliwić tę 
Nąjjąskraws.zyrn p r z y k ^ d e m \eftr$e 

Interesów była głośąą w swo i " 1 . j 9 | i ' 
afera Chcster-Kcnedy, k tóra kap ^ 

• si-.„. 
stom amerykańskim, rozporz 
zresztą niejędnpkrptnię jnącgngPI-1' 
kami pięnlężncnii i techn|c?nerf)i, 
la tu na czas dłuższy reputacją i P° e \|f 
la wejść Niemcom w pewpej m l C f -^ł 
ich miejsce w zabiegach olioło °P.a]{0ie' 
nia zamówień dostaw I konst ruk 0 ' 1 

jowych. . t » 
Krupp uzyskał niedawno t r z e c . ^ ! 

mówienie ąą szyny I jnji A ? ł g 0 , r a ^ a pf̂  
i Samsun — Siwas, Poprzednio dw* j^uj 
padły również Ńiemeorą, W p f f t c V \ , n r i W 

„o gaiui: 
k u po cenie 250 pstr. za k i lo , Wobec szeregu międzynarodowych 

W tym względzie propozyęje całego 
awanturnf-

micznej penetracji w Turc j i P ^ ^ u O * : 
ną dla Niemców pomocą jest I C P B\̂ęY 
wna zna' 
scowej 

najomóść kraju T psycholol) 1 '"h* 
I. Dla zapewnienia sobie p°*L t 

ma wchodzą niejednokrotnie w
 sP6l

nio< 
turkami j tworzą przedsiębiorstwa P < 
n i e tureckiegp ppchodzenią, Jeinlio1 
„Aimi1 Co. Jest to przedsiębiorstw" I 
gąnizowane przez dom Hugo S t m ^ -
reprezentowane przez tu rk°W< n 

cyph do part j i Union et Progres. a01 
Z drugiej strpny istnieją p r z e ? * " ^ 

cy niemieccy prowadzący sprawy . ) k t) 
bezpośrednio przy pomocy f y j i k ^ j 
tu fków, zaangażowanych I * * 0 , - r j ! v 
narJHSze lub płatni agenci. M1? ĴTJJggjJ 
sjębjorcąmj tego typu VWWl&Wm 
dom Maks Bachrnan, Horock t l ^ 
wo handlowe impprlp i ^f^^sb^ i 
Bachrnan zrobił j«ż ki |k» WYfa PK 
rządem tureckim; ostatnio m i a ł ' t , ^ * * 
jąć dostawy znaczniejszej ilości j b« 
rewolwerowych. Dom Horoćk y*X?nn3 '* 
sławę maszyn wartości p k o ł G lytrf 
tureckich. R e prezen{ant "jego ^t^' 
został niedawno dp Angory P , | 'gpf? 
skutowaala z mmistcrełwem haflP1 ^ 
wy dostawy maszyn wyrąb ig jąey* rfpjr1 

dla ąraij i i włókna dla dVVf-nyW|> ipfP1 

załpżppc zostało kąpi lałąjni ttPfW* ,-,ik] 
m i przez trzy bartki z Fraok(MT*Uj^ jf, 

http://zbip.ru
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l i n i K i 
Koleje są eksploatowane bez deficytu. 

WiedeńsKie sfery gospodarcze o Polsce. 

• Jak donosiliśmy, prel iminarz budże-
, 0 w 7 na listopad zamyka się w wydat-
* c n sumą 149,9 mil jonów złotych, a 

o 5 mil jonów mniej niż wydatkowa 
Jj W e wrześniu i niż prel iminowano na 
Październik. W cyfrze tej mieszczą się 

W lększone -wskutek podwyższenia 
lożnej, służącej za podstawę do obl i -
»ma uposażej, wydatk i osobowe, w y -

c*tk> rzeczowe stałe, powtarzające się 
0 ouesiąc oraz około 39 mil jonów zło h/ch aa wydatk i inwestycyjne i specjal-

Wśród wydatków inwestycyjnych i 
p a l n y c h wyróżniają się wyda tk i na 
^Ykoóczenie strażnic pol icyjnych na 
l a s a c h , na budowę pomieszczeń dla 
„ a

ł | j U 8 u ochrony pogranicza, następnie 
* dalszą organizację Kas Chorych oraz 

świadczenia dla bezrobotnych; mini 

sterstwo skarbu prel iminuje zwiększone 
wydatk i na emerytury cywilne i wojsko
we i renty inwalidzkie (ogółem na eme
ry tury i renty inwalidzkie preliminuje się 
przeszło 9 mil jonów złotych) wreszcie na 
spłaty długów zagranicznych i wewnętrz 
nych, na mennicę oraz na organizację 
moopolu spirytusowego i zakup spirytu
su (ta ostatnia pozycja stanowi sumę 
z górą 2 mil jonów złotych, k tóra zasili 
przemysł gorzelniczy). 

Po raz pierwszy — co z naciskiem 
podkreślić należy — prel iminarza bud
żetowego nie obciąża żaden wydatek na 
koleje państwowe, k tóre we wrześniu je 
szcze otrzymały dotację 7,3 mil jonów zło 
tych, w październiku zaś 5,3 miljonY zło 
tych, w listopadzie natomiast pokryją 
wszystkie wyda tk i eksploatacyjne i i n 
westycyjne własnemi dochodami. 

Wiedeńska izba handlowa i przemy
słowa, Związek austriackich banków i 
bankierów (Verband Oesterreicbischer 
Banken und Bankiers) i Wiedeńskie targi 
.Wiener Messę) wyda ły nadzwy
czajny numer swego pisma „Wir tschaf-
iche Nachr ichten", poświęcony w cało

ści oPlsce i obejmują 250 stron druku. 
Nadzwyczajne to wydanie ma na celu jak 
najdokładniejsze poinformowanie sfer go
spodarczych z wszelkimi przejawami ży
cia gospodarczego Polski. 

Do ar tyku łów pióra znawców f inan-

~ - x x 

Podatek majątkowy od przedsiębiorstw 
schodzących na własność państwa lub samorządu. 
fc«s£rzedsiębiorstwa> k t 6 r e w m y ś l k o n -
r*ąóe W a r t e ' z P a ń s t w e m . lub 
b Po pewnym czasie 

samo-
przechodzą 

ciał n ' c ° * T z e c z Państwa, względnie 
l^j , S a n >orządowych jak elektrownia 
8 j k a . lub kole jk i dojazdowe, starały 
jjCz^°.tychczas o wyjaśnienie kwestj i ob
lej . ł U a - podatku majątkowego od war to 
peW' Przedsiębiorstw o ile minął już 
tcj..16"- okres czasu, wyznaczony w kon 

w ^ c i o r a j izba skarbowa otrzymała 
rk^a$niertie, iż władze skarbowe zga-
P o w S ^ z t e m i z e obliczenie wartości 

jzszych przedsiębiorstw dla po

datku majątkowego według norm sza 
cunkowych zwyk łych krzywdzi łoby te 
przedsiębiorstwa, wobec zmniejszenia 
ich wartości obiegowej, postanowiły, aby 
obliczanie wartości majątku wspomnia
nych p łatn ików przy def ini tywnym w y 
miarze podatku zostały jednolicie usku 
tecznione w sposób następujący: 

Od ustalonej w związku t rybem war 
tości majątku tak ich przedsiębiorstw, 
należy obliczyć 4 proc. i otrzymaną w 
ten sposób kwotę skapitulować, przy j 
mując jako podstawę kapitalizacji ty le 
lat, i le pozostało od dnia 1 lipca 1923 do 
końca koncesji, b, 

8 banków dewizowych w Łodzi. 
całej Polsce prawa dewizowe otrzymały 92 banki 

H^tatnio przejrzana przez mlnister-
sharbq lista banków dewizowych 

5j ^ P o s p o l i t e j polskiej zawiera spis 
- k ° w , z czego na Warsrawą przy-

3 4 na Łódź — 8, na Poznań — 12, 

na Lwów — 10, na Katowice — 9 , na Bie 
sko Śląsk — 3, Wilno — 3, Bydgosz — 
2, Kraków — 4, Królewska Huta — 2, 
Tarnowskie Góry — 1, Toruń — 1, Ino 
wrocław — 1, Piotrków — 1 i Lublin - 1 

Łodzianie najwięcej protestują, 
a w Łodzi jest zaledwie 15 rejentów. 

* » g c

0 t i u j | danych .Rocznika Statystycz 
ki i 6 w

m " z* r o k 1 9 2 3 " " p * a a a v ' c 

* w Łodzi wy i siła 53, gdy Warsza 
S>j g a d a l i 430 v»Vłk«i ' .v» Lwów — 
$7 r l . a k ° w 264, W Ino 67. Stanisław '.w 
^.Hnli ^zględe-n l iczby rejen'ów Łódź 
5i\cl, 1 n d , J ŹJe m.i 'sce: Warszawa p o -
! ^ / p r e i e n t ó w Łódź 15. Następnie 
T o r u 6

0 2 n a ń 14 r i j - rntów. Katowice 12, 
w

 v . Lwów 8. 
lo v

 s Wach pokoju m. Łodzi rozpatrzo 
b 4 cz * 0 k u ubiegłym 43.574 spraw. Zaz-
Pr i 6 j W a r t o , że liczba rozpoznanych 
1922 S ą y P o k o j u spraw wynosi ła w r. 
Wch 3 2 6 5 4 . w 1921 r. 30.071. Wśród 
29,4 J i r a w y cywilne stanowiły w 1921 r, 
f- J ^ ° c - w 1922 r. — 18.6 proc. w 1923 
•0,6 fi

 J | 9 P r o c . sprawy karne w 1921 r 
, 9 ^ t 1 9 2 2 r o k u 8 1 , 4 p r o c ' W 

^ O ' 1 p r o c . Stwierdzamy więc og 

sowego i gospodarczego położenia Pol
ski, dołączono liczne nader przejrzyste 
tablice. Szczegółowe opisy wie lk ich 
przedsiębiorstw przemysłowych i handlo 
wych i bankowych uzupełniają cało
kształt obrazu. 

Pojedyncze egzmplarze tego wyda* 
nia są do nabycia w nakładzie Związku 
austrjackich banków i bankierów w Wie
dniu (Verband Oesterreichischer Banker 
und Bankiers, Wien I. Hohenstaufen-
gasse Nr. 7) i w księgarniach. 

romną przewagę spraw karnych w są 
dach pokoju; odsetek tych spraw ż ro 
ku na rok wzrasta. Zestawieniami po-
wyższemi jest objęta m. in . również dzia 
łalność sądu dla nieletnich, k tó ry w r. 
1922 rozpoznał 1.313 spraw w 1923 roku 
2.073. 

W sądzie okręgowym m. Łodzi w wy 
działach 1-ej instancji rozpoznano i u-
kończono w roku ubiegłym 19,799 spraw 
( w roku 1922 15.656), w wydziałach od
woławczych 3977 (w roku 1922 — 2.836). 
Jak widać, działalność sądów w Łodzi 
wzmaga się znacznie. 

Sąd doraźny w Łodzi rozpoznał w 
1923 roku 6 spraw (1922 r. 34. 1921 r. 17, 
1920 r. 12, 1919 r. 9), w pięciu wypad
kach orzeczono karę śmierci, w jednym 
więzienie. 

OSTATNIE TELEGRAMY. 
° W A N I A N IEMIECKO - B E L G U 

. SKIE. 
l s ł t * Agencja Telegraficzna. 

pj Ber l in , 6 listopada. 
Pr Ł vv " l a , donoszą, że w przyszłą sobotę 
*Mą2 d o B e r l i n a delegacja belgijska 
ł NuVL V ' 2 n o w ic pertraktacje handlowe 
N n i ! , a m i - Delegacja podejmie roko-

* * Poniedziałek. 

^ BANKNOTY NIEMIECKIE . 
Agencja Wschodnia. 

w w" B n , .. Ber l in , 6 l istopada. 
P T ż s * Y c h dniach wydane zc 

niemieckie, 
zosta 

opiewa-
k, TCedycjf' 5 0 ' " 1 0 0 * 1 0 0 0 marek. 
t>jJ«n"a.cyjJ . m a zamknąć wreszcie epo 
V e 3 na lr.^j1 tworzyć nową epokę, o-

K r e dytach w myśl projektu Da-
^*n^°^e , 
i f . 4a pJJ^noty zbliżone będą wytflą-

j V 5 i a . e ,T i °)cnnych, szczególnie bi 
d a W n c ^ 0 W y > e s t zupełnie podob 

W Ę G R Y S T A R A J Ą SIĘ O POŻYCZKĘ 
A N G I E L S K Ą . 

Specjalna ałutba telegraficzna „H-publ ik i" . 

Londyn, 5 listopada. 
Przybył tutaj przedstawiciel węgier 

skiego banku narodowego, k tó ry prowa 
dzi rokowania o pożyczkę dla przemysłu 
węgierskiego. 

Pożyczka ta ma być zagwarantowana 
dochodami paóstwowemi. E. S. 

M A T K A B. CESARZA W Y D A L O N A 
Z A U S T R J I . 

Wiedeń, 6 l istopada. 
Jak podają dzienniki, w Wiedniu 

Crzebywa incognito arcyksiężna Mar ja— 
eresa, matka ostatniego cesarza Austr j i 

Arcyksiężna nie posiada prawa na 
przebywanie w Wiedniu, gdyż nie złoży 
la przysięgi na wierność republice 
austrjackiej. 

Policja wiedeńska poczyniła energi 
czne dochodzenia, celem odszukania jej 
i wydalenia z granic państwa* 

G O T Ó W K A . 
Dolary 5,185 — 5,18 — 5,185 

CZEKI . 
Belgja 24,90 
Holandja 206,50 
Londyn 23,71 
Nowy Yo rk 5,185 
Paryż 27,10 — 27,05 
Praga 15,49 
Szwajcarja 100 
Wiedeń 7,325 
Włochy 22,55 
8 proc. pożyczka złota 6,10 — 6,20 
Bony złote 0,95 — 0,96 — 0,95 
Mi l jonówka 0,66 — 0,70 
Pożyczka dolarowa 3,45 . 

AKCJE. 

Bank Dyskontowy 5,05 — 5 
Bank dla H. i P. 0,90 — 1,20 
Bank Zjedn. Ziem Pol . 1,80 
Bank Zw. Ziemian 0,20 
Bank Handlowy 6,25 — 6,35 
Bank Zachodni 1,75 — 1,80 
Bank Zarobkowy 6,75 
Puls 0,40 
Siła i Światło 0,47 — 0,48 — 0,46 
Gosławice 2,10 
Cukier 3,95 — 3,85 
Węgiel 1) 3 — 2,70 
Nobel 1,60 — 1,55 
Fitzner 4 
Modrzejów 1) 4,45, drobne 4,70 

4,50 — 4,65 
Zgierz 2,40 — 2,50 
Elektryczność 1,90 
Zieleniewski 9,60 — 9,50 
Michałów 0,44 
F i r ley 0,34 
Nafta 0,50 
Cegielski 0,57 
Li lpop 0,66 — 0,63 — 0,64 
Norb l in 0,98 — 0,95 
Ostrowieckie 6,75 — 6,35 
Parowozy 0,34 — 0,35 
Rudzki 1,31 — 1,29 
Ursus 1,90 
Chodorów 5,25 — 5,15 — 5,20 
Zawiercie 20,75 — 19,75 
Ćmielów 0,51 
Haberbusch 5 — 4,80 — 4,92 
Spirytus 2,38 — 2,36 — 2,39 

4 em. 2,31 
Rohn i Ziel iński 0,45 — 0,43 
Starachowice 2,22 — 2,06 
Żyrardów 1 em. 20, 2 em. 14,65 — f4 
14,25 
Klucze 0,33 
Ki jewski 0.25 
Puls 0 40 
W i l d t 0.15 
Siła i Światło 0.47 
Cukier 3.90 
Żyrardów 14.35 
Barkowscy 1.05 
Soirytus 2.40 
Haberbusch 5.— 
Częstocice 2 .— 

WIECZORNA POGIEŁDA A K C J O W A 

Warszawa, 6 listopada. 

Tendencja dla akcji utrzymana. 
Cegielski 0.57 
Zieleniewski 9.60 
Parowóz 0.35 
Ćmielów 0.51 
Nafta 0.50 
Nobel \J55 
Chodorów 5.25 
Bank Sp. Zar. 6.75 
Starachowice 2.08—2.10 

Rudzki 1.30 
L i lpop 0.65 
Węgiel 2.70—2.80 
Ostrowiec 6.45 
Modrzejów 4.65 
Bank Handlowy 6.40 
Bank Zachodni 1.80 
Bank Dyskontowy 5.15 
Gosławice 2.15 

N O T O W A N I A ZŁO 
Gdańsk, 6 l i 

Notowania złotego zagrani 
jkazach na Warszawę. 

Gdańsk 105.30—105.87 
Zurych 100 
Lndyn 23.62 
Nowv J rk 19.25 
Praga 651.75—657.75 
Wiedeń 13.670—13.770 
Ryga 102 
Czerniowce 34.35 
Bukareszt 34.62 

G IEŁDY Z A G R A N I C Z N E . 
Londyn, 6 listopada. 

Nowy Jork 4.56.53 
Francja 87.42 i pół 
Belgja 95.22 i pół 
Włochy 104. 72 
Szwajcarja 26.19 i pół 

Paryż, 6 Ifcfo-
Londyn 87.37 
Nowy oJrk 19.154 
Belgja 91.70 
Włochy 82.15 
Szwajcarja 368.50 
Praga 57 
Wiedeń 27 

Zurych, 6 Ii u 
Ber l in 123 i pół 
Holandja 206.40 
Nowy Jork 518.75 
Londyn 23.71 
Paryż 27.05 
Bruksela 24.90 
Praga 15.47 i pół 
Warszawa 100 
Wiedeń 75. i jedna dziesiąta, 

Z sądu handlowego. 
Decyzja w sprawie upadłości f irmy 

„Goldstein i Bi rnbaum". 
Jak się dowiadujemy z sądu handlowe 

go decyzja w sprawie upadłości f i rmy 
„Goldstein i B i rnbaum", ogłoszonej we 
wczorajszym numerze „Expressu Wie
czornego" jest następująca: 

Wydać list glej towy upadłemu Pin-
kusowi Birnbaumowi i wypuścić go na 
wolność po oświadczeniu poręczyciela, 
że złożone przez niego poręczenie roz
szerza się także na Birnbauma. (ic) 

Wkrótce 

Kino-Opera 

KIEŁBASA 
HIRSZFELDA z Warszawy nadeszła 

H. Bernheim 
Piotrkowska 3 0 , te l . 25-91 . 

itillap ips WłKzinr. 



Str. 10. „ R E P U B L I K A " , 

PI 
Nowo otw. - i r iy 11.stel — p e n s j o n a t w 

i poleca słoneczne pokoje z pierwszo-
rządnem urządzeniem. 

^ tany przyslpe. — Ceny przystępna, f 

J u ż 
stosować je 
ny średek r 

n a l e ż y f l 
dyny ł w y p r ó b o w a - i i 
ta odmrożenia 

pRIGORIN 
* „MOTOR" 
• i ł tó w aultlucb i sł.iad. apteczo. 

• a a a i M U N R M I H H M I U l N H M B B n R H 
Niezawodny środek przeciwko 

C h r y p c e , d u s z n o ś c i , k a s z l u 
.. J » 

• 

• Oiem. 
(Sulphuris aiirat. benzoinati) 

farm. Inbor. „ A p . K o w a l s k i " , Warszawa. 

I. 
Biuro Pracy przy Związku Lekarzy 

P.P.O.Ł. niniejszem zawiadamia Sz. Kolegów, 
i i wakuje posada 2-go ordynatora w Kl i 
nice Położniczej przy „Linas Hachol łm". 

Posada jest bezpłatna. 
Pożądana jest 4—5-letnia praktyka 

lekarska, z tego, specjalizacja w akuszerjt 
od 1—2-ch l a t 

Reflektańci złożą 
do dnja 15 listopada. 

Bliższe szczegóły 
ul. Ewangielicka Jfe 9, 
i od 4—7-ej. 

swe kandydatury 

w Sekretarjacie, 
godz. o d 9—1-ej 

902 

Odtlz. Łddzki Centr.Zw.Stenografów 
Gabelsbergera - Polińskicgo 

u l . Zawawadzl ta 9 . 

, ćwicz, praktyczne. 
dla początkujących, zaawansowanych 

Zapisy od 6—9 wiecz. 

Zastępstwo 
pierwszorzędnych fabryk wirówek do mleka, rowe
rów, maszyn do pisania i rolniczych odda fachowej 

1 firmie 

M. Guttmann w Przemyślu 
8 9 H 2 u l . JagiellońsKa 6. 

Pracownia Kołder 
watowych i puchowych 

.WILFERA 
Piotrkowska 70, 

niecą k o ł d r y w wielkim wyborze i najlepszych 
kach pg. najnowszych modeli. 

BflHT Ceny b. przystępne. 

gatun-

mu 
iteligcnlna do dwgj 
a dzieci, może sie 
;losić Piotrk. 51 , 

'Jelman. 

B O T Y 
K A L O S Z E 

Cieple pantof le 
Wyborowe gatunki 

poleca 
K. PETERS1LCE 
Piotrkowska 93 

D r . m e d . 

Choroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 4 do 
8 popoł 

S ienk iewicza 34 

ggg^ S A L A 
W niedzielę, dn. 9 listopadr. 1924 r. o fjodz. 12 w pot. 

5-ty P O R A N E K S Y M F N N I C Z N Y (LUDOWY) 
Dyrekcja: B R O N I S Ł A W SZULC 

Solista; E D W A R D P R t t ż M O W S K S (fortepian). 
W programie ni, in.; 

P E E R - G Y N T S U I T A 
G r i e g : Uwertura Jesień, C r f e g t Sigurd Jorsalfar, L i s z t : 

Koncert fortepianowy A-dur. . 
W e wtorek, dn. 11 listopada 1924 r. o godz, 8.45 wiecz. 

6-ty W I E L K I K O N C E R T S Y M F O N I C Z N Y 
(16-ty z 1 cyklu abonamentowego) 

Ostatni koncert pod dyrekcją O S K A R A F R i C D A 
Soliata: A L E K S A N D E R B O R O W S K I (genialny pianista). 
W programie; P . C Z A J K O W S K I : S Y M F . O N J A M A 6 (Pate
tyczna. C Z A J K O W S K I , K o n c e r t f o r t e p i a n o w y , o r a s 

u t w o r y s o l o w a P r o k o f j e w a , S t r s w i ń s k l e g o I I n . 

Członkowie Towarzystwa Filharrnonicznego otrzymują 2 0 p r o c . 
r a b a t u . • 

Kasa Ł.O.F. przyjmuje zapisy na csłr.nków T-wa Fiiharrnoniczn 

1 kopa świeżych 
do gotowania 

I IKUSZERK A — K a 
ll pecka. przyjmuje 
zamówienia m i e j 
scowe i zamiejsco
we. Rzgowska 7 m. 
42. 8rv?0—16 
MIII MM .IM M+MMMMMM* 

Akuszerka Drzyma-
łowa powróciła 

przyjmuje panie. 
Piotrkowska }& 223 

25. 076—15 ni 

ZAGUBSONO 
1 weksel na zł. 50 . - pł. 6.X1 ' 9 2 4

n , 
wyst, I. Francuz, Piotrkowska 34, 
zlecenie I. Batimberg, weksel P O V ) H C T 

unieważniam. Łask. znalazca 
zwrócić Kohn, Południowa 28i 

Potrzehna panna 
modysika jako 

współpracowniczka 
i wspólniczka do 
założenia salonu 

mód Posiadam od
powiednie mieszka
nie w centrum. Ty l 
ko pierwszorzędne 
zgłoszenia sub. N . 
TI. 3 1 0 - 1 

P o s a d y . 

Inteligentna panien
ka i 7-mio klas-

wykształceniem po
szukuje kondycji. 

Wiadomość: Gdań
ska 6. Nelken. 929-3 

również 1 m e n d e l (15 sztuk) za 2 z ł o t e sprzedaje znana firma 

E D i o r T a ł l i a ł o d z , w s c h o d n i a * f e 1 8 , 
• K l C V s £ C | Ł l l t f l T e l e f o n 2 7 - 7 2 . 

U w a g a : Masło śmietankowe jak również inne gatunki masła po 
cenach najtańszych. 

J U V E N 
Doskouała trwała 

Farba do włosów 
Barwi szybko siwe wł^sy 
na naturalne kolory blond 
bronzowy, szatyn i czarny. 
Łatwy sposób użycia oraz 
bezwarunkowa nieszkodli
wość zjednały jej tysiące 

zwolenników. 
D o n a b y c i a w s z ę d z i e 

KUPIEC 
doskonale obeznany z branżą 

tekstylną 
posiadający rozległe stosunki w łódz
k im Świecie handlowym, własny lo
ka l , składy z te lefonem w centrum 
miasta, zdolny i energiczny organiza
tor, poszukuje wspólnika. 

Dr. m e d . 

Południowa Nr. 23 
Specjalista chorób 
skórnych i wene
ryczny eh. Przyj 

utuje od 8—10 i pół 
1—2 t od 4 — 8 

) ferty „Kupiec* . 8 7 3 0 - 3 

M W i t a t e p f Oświatowy 
W o d n y R y n e k We 4 4 . 

Od poniedziałku, dn. 3 l istopada 1924 r. 

l O I S f l " 
Obraz sportowy w 6 aktach. 

natychmiast do wy 
najęcia. Tamże dru
gi pokój do w y n - -
jęcia bez mebli. O-
ferty snb. „543" w 
admlnlstr. „Repu
bl ik i" 8829 

Młodzi Inteligentci 
lii agenci potrzebni 
natychmiast. Zgła
szać się jutro od 
10—12, Konstanty
nowska 5, Smolarek 

9 3 1 - 1 

P itrzebna starsza 
panna do pracow

ni damskich kape
luszy. Zgłaszać się: 
Skwerowa 6, parter 
lewa ofic. 213—8 

Młoda Inteligentna 
lii panna poszukuję 
zajęcia w godzinach 
po południowych i 
wieczorowych u sa
motnego inteligen
tnego mężczyzny w 
charakterze sekre
tarki prywatnej, ko-
rektorkl, może u-
dzlelać Języka pol
skiego. Oferty sjib. 
R. P. do .Republi
k i * 925—1 

(Zdjęć dokonano w Szwarcwaldzle, Gar-
miszu, Tyrolu 1 Szwajcarjl—Jungfrau). 

Początek seansów: dla młodzieży o g. 
3 1 5 pop., w soboty, niedziele i twięta 
o godz. 1 po p* dla dorosłych o 6.45 

1 8.45 wiecz. 

Sklep frontowy 
od zaraz 

— do wynajęcia — 
K i l i ń s k i e g o 9 7 . 

Lokal 4 pokojowy 
w centrum miasta na porterze z wyro
bioną klijentelą manufakturową do od

stąpienia zaraz. 
Oferty A. B. C. do .Republiki". 

•I praktyką kilkoletnią i posiadają 
ca odpowiedni lokal, przyjmie 
jeszcze do kompletu prowadzone 
go wzorowo kilka dzieci. Cena 
przystępna. Zgłaszać się: Pańska 1 
m. 17, od U — 1 i od 3 — 5 pp. 

choroby skórne i 
weneryczne . 

6-go Sierpnia 1. 
Godz. przyjęć; 

codziennie od 5-ej 
do 7 i pół po poł 

w niedziele i iw ię 
ta od 11-ej do 1-ej 

cztero-cylindrowy 
w dobrym stanie 
do sprzedania, 6-cio 
osobowy, marki I.a-
urenz Klemens, ce
na przystępna, obej
rzeć można w każ
dy dzień, ul. Wierz
bowa ?* 22. 8808-* 

****** 
D r . 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Leczenie 
Rentgenem i kwarco 
wą lampą. P r z y j m . 
od JO—12 I 5—7. 

N a w r o t N A 7 . 
Telefon 28-07. 

Dr. L 

K i I W g o m 
trzeci dom od .głów 

nej. 
Choroby skórne, 

weneryczno i dróg 
moczowych. 

Godz przyjęć od 
12—3 I od 7—9 w 
Panie od 3-4.763625 

P I A N I S T A -

Oyłoszesia Mae 
K u p n o I s p r z e d 

Ha raty I za gotów
kę. Łóżka niklo

we, wózki i krzeseł
ka dziecinne, mate
race, parawanlki da
je .Palma" Naruto
wicza 36. Telefon 
Ma 35-25. 8806-4 

25 proc. lecT 4 ° : 
ryczny akład swe-
atrów. Zielona nr. 11-

Cprzcdam ładne łó-
I) żeczko dziecinne, 
lustro i stół. Pira
mowicza 12. m. 9, 
od 2—6 popołuduiu 

928—1 

Bo sprzedania w 
Tomaszowie sy

pialnia mahoniowa 
i Jadalnia. Wiado
mość w Łodzi u H. 
Kałuszynera. Zielo-
nn 48, 9 1 2 - 1 

R o z m a i t e . 
potrzebny. Zgłoszę- akuszerka Piptkowa 
nia między 12 — 2 H przyjmuje zamć-
lud od 5—7.30. E- wicnia pan, Plotr-
WANOIEL ICKA 17, kowska 132, m. U 
Lipiński. 900 8735—10 

Panna z 5-clo kla-
sowem wykształ 

ceniem poszukuje 
posady, jako sprze
dawczyni ewentual 
nie jako kasjerka. 
Oferty proszę skła
dać oo adm. sub 
R. Z. 32. 895-3 

N a k u r s i e s k ł a d a j ą c y m 

z 2 5 LEKCJI 
moła k a ż d y n a u c z y ć sio. 0 ' , M t j | | 
skrzypcach (takie msiidoliaie lab » S 
w e d f f u g n a j n o w s z e g o s y * t e ' ' , 
Po ukończeniu kursu może grać ' 
jować każdą kompozycję. U d z i e l * " 1 . ' ^ 
nleż lekcji początkującym na f o r t e p r ^ 
Przyjęcia od 10—12 rano I 7—9 

C e n y p r z y s t ę p n e I n a r a * ' ' , 
— Piotrkowska 38 u Rozenblum*-

Skromna i Inteligen
tna panna izre). 

poszukuje kondyefi 
ewentualnie j a k a . 

kolwick posadę, O-
ferty do adm. pod 
„Skromna", 892-3j 

Potrzebna panienka 
do spzzedaży cu

k rów i czekolady, 
Wymagane świa

dectwa i kwalifika
cje. Piotrkowska 65 
firma „Ursus" od 
1 0 - 1 rano i od 4 
do 6 pop. 859-2 

Zdolna panienka 
kroju i szycia po

szukuje pracy po 
domach. Łaskawe 
oferty proszę zło
żyć do .Republiki ' 
pod K I 666. 8728-3 
Tdolna szwaczka 
Ł poszukuje szycia 
w domach prywat
nych. Oferty pod 

szwaczkę F. R. 
8752—3 

Zdolna Krawcowa 
poszukuje szycia 

w domach prywat
nych. Wiadomość; 
ul. Północna > 21 

21 , B. Zinger. 
8 7 5 3 - 3 

Szofer mechanik 
pragnie zmienić 

posadę. Oferty sub. 
Mechanik. 8809-2 

oszukuje się mło
dej panny 

na przychodnie do 
2-u letniego dziec
ka. Plac Dąbrow

skiego 4 m. 14. 
809-2 

Rutynowana Fre-
blanka przyjmie 

dwoje dzieci do 
kompletu przed po
łudniem. Zielona 42 
Glasman. 874—2 

Chłopiec 18-let. po
szukuje jakąkol

wiek posadę Z wyk
ształć. 3 k l . Oferty 
do adm. K .L . 880-2 

Inteligentna nau-
' czycielka posiada

jąca wyższe kwali
fikacje pedagogicz
ne ma wolne popo
łudnie. Przyjmie za
jęcie przy dzieciach 
Warunki przystępne 
Traugutta 11 m, 10. 

Inteligentna panien-
I ka poszukuje po
szukuje posady do 
dziecka od roku do 
trzech latek. Łódjf, 

Zachodnia J6 39. 
Kozapecka. 864-2 

Sutynowany bm 
.. ter bilanslsta, 

tSlllilTififota ItPnnhliilI w r B Z 2 • l « * l r °wanyrn dodatkiem niedzielnym .Panora-
ICUUUiCIOlO „aupiMim »na": w Lodzi 3 ż l . 20 gr. miesięcznie. - Zamiejscowa 
i i _ 4 zł. 20 gr. mieslęcznie.-Zagranicą 7 zł, 20 mlesięczn. 
. V f l l „ , „ „ „ Odnoszenie do domu 20 grosr.y miesięcznic. dr"ożej. Za terminowy druT oałoszeń admin. nie" ori 
tepnblika i „Express Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 5.70 mies, ! 

buchał 
ad

ministrator z wielo
letnią praktyką han-
djową uprzednio na 
samodzielnych sta
nowiskach poszuku
je zajęcia stałego 

lub. na godziny. 
Wymagania skrom
ne. Poważne refe
rencje. Ofer ty sulji 
.Energ iczny J . O'." 

: w " ' 867—7 

N a u k a i w y c h o w 

Poszukuje nauczy
cielki wychowaw-] 

czyni do dwóch 
dziewczynek. Gold 
blum, Piramowicza 
Ni 8. 8 6 3 - 1 

Polonistka z kilku 
letnią praktyką 

ma jeszcze wolne 
godziny. Zgłoszę-' 
nia od 18 do 20 
ul . Cegielnlana 41 
m. 27. 828—2 

L o k a l -

h a s a 
rodzinie Z* L\,.IR 

specj. f lzyW^oJi 
m a t y k « . t f l « 
ustnie od L ^ 
piśmiennie. J „ | . 
Ponińska, KA.L 
ska 8 m. 22. ^ 

noszukuje J j j j S 
V stwo b e i ^ 1

 e. 
dwóch pojto' \ a 

blami lub b « ^ 
centrum mi»« \ M 

zaraz. Zg'? s „ 23f 
Grand-Hotel n 

lub u portjers 

noszukuje P^lgD 

Odstępne 
mornezgóryg 0 

ką. Oferty *«S;,V 
w." . R e P u 5 P 

nokój fronto«? , 
¥ dwóch okn»« „ 
6 miesięcy f ° JO. 
najęcia. Oferty,^) 
„K. 1 0 0 ^ ! > , " T i * ' 
Do wynajęcia „, 

umeblowane V 
koje. C e n t r a ^ , 
grzewanie. .jjffij 
blika* ^ C e p t f i > ' 

~~^AT 9 Y 

noszukuje 
P koju amębl 0 

nego z nlekr?P d l , 
cem wejściern f j t f 

korzystania ' U T F 
w tygodniu, " „ t r 
sub. .Anglia ^ 
dać do a d I T 1fl777- 5 

publiki* 8 ' ^ 

Zagubione i 
k s f ^ / j łaglnęła 

L Brotowa Y>''FF, 

Studentka udziela 
lekcji, -przygata-

wia do egzaminów. 
Cegielniana 55. 

Małkesówna. 914-3 

Anons! Uczeń 7-ej 
kl . udziela lekcji 

Specjalność: hebraj
ski. Oferty do .Re
publiki" pod sub 
Z. 55 909—2 

Student matematyki 
udziela lekcji. 

Specjalność: mate
matyka I polski. 

Korepetycje 1 przy
gotowanie do wszy
stkich klas gimna
zjalnych. Przyjmu
je grupy. Cegielnia
na 55, m. 28, od 
12-3. 886-2 

kilkoma ' " ' - . i , ^ 
Upraszam '» 5 %r*' 
go znalazcę ° ; e 5 < U 
cenie pod ta'a,TR 
Szmul Lis». ggi9-9 
zińska 2. 

lag iuąl do^ f °T»" 
i Cisty n a i m ' > • 
w i [ "Śemia tyc^ [ l 

dany w L-°"^O-

książecrW ^ L ? 
wą wydaną 
dzi. 

[aginął 

ryce na «•»« ^ 
Okonowski^ 

0 

c biura 

akób 3 6 I T T & . 

gracy jnego j d < D i 
szawie. w* f 

paszport" u , B 6 i 3 ^ » 

STENOGRAFJI wy. 
d i;c .i listownie, 
szybko, jaknajdo-
kładniej (gwarancja) 
Instytut Stenogram 
fjczny — Warszawo 
Mokotowska J * 
Żądajcie obszern 
bezpłatnych 

,o kwU > % 
L dowy ?a ^ OI 

firmy M 

y c h wód ofoblsty *>G5J 

(jmerikanin udzie.-, 
II lekcji angelskle- U 
go oraz kouwersa- dowód £ f " ) f n t o * 
cji dowi«dywi»ć od gminy W " n i i « ' f i 
1 - 3 . poiaorsks 22 i»o-,v. toN*OI0}* 

piętro, front, 

ZWYCZAJNE: 5 gr. za wiersz milimetr, (ua stronie U) szpalt). W 

m. 4' 6.1.1 

rd.<3ClE25gr;«««Jg Ogłoszenia . mil . (na śtionie 4 szpalty). N E ! ( R J L Q 3 i i NAD i -SLA .^ . ; 2^ gr! Z J wiersz mil . (na + 
Zaręczynowe i zaślub, po iekśele 4 złote. Zamiejscowe o « proc. Za i ran lc tn -

Za wydawnictwo .Republik." Sp. a o 4 r . o d p ; Marjan~NusbaBm^łt iUttew«kl . -CzcioriJcaoi i -ReDubllkl". P i o t r k o w s k a 49.-.TTocżoU. pCXS33to a&.. -a5siuoŁ.o«la' 


